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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Redaktor naczelny „Katolika"

Wandale w szkole polskiej w Purdzie.
Berlin. Jeszcze nie przebrzmiały 

echa napadu na plebanję ks. proboszcza 
Osińskiego w Butrynach, a już znów za­
szedł pożałowania godny wybryk w 
Purdzie (pow. olsztyński).

W nocy z soboty na niedzielę doko­
nano napadu na szkole polską w Purdzie. 
Spraw cy  wtargnęli do wnętrza  lokalu 
szkolnego i pozostawili po sobie strasz­
ny obraz spustoszenia. Rozbili aparat 
radjowy, w yw rócili szafę szkolną i po­

rozrzucali książki, zeszyty i inne Przy­
bory szkolne po podłodze. Na dokoń­
czenie sw ego dzieła powybijali szyby  
okienne. Cała klasa była zarzucona od­
łamkami potłuczonego szkła.

Napad w yw ołał wielkie oburzenie 
wśród ludności polskiej. Naukę w  szko­
le trzeba przerwać aż do odrestaurowa­
nia lokalu Szkolnego. Dziatwę polską o- 
garnęło głębokie przygnębienie.

25-lecie pracy na jednym i tym sa­
mym posterunku stanowi poważny 
szmat czasu na przestrzeni życia jedno­
stki i społeczności, wśród której dana 
jednostka żyje i pracuje. Ćwierć wieku 
działalności Franciszka Goduli nietylko 
jako redaktora i publicysty, ale spolecz- 
nika i głębokiego oraz sumiennego bada­
cza historji śląskiej, siłą rzeczy musiało 
być uwieńczone bogatym dorobkiem km- 
turalnym i narodowym, wielką acz nie- 
narzucającą sie zasługą.

D zis ie jszy  Jubilat należy do genera­
cji. która w ostatniem trzydziestoleciu 
krok za krokiem, z uporem i nieustępli­
wie wykuwała na Śląsku rzeczywistość 
polską — do generacji, k tóra tw orzyła  tu 
historie . . .

Urodzony 10. października 1888 roku 
w Babicach w powiecie raciborskim w y­
chowyw ał się i w yrasta ł Franciszek Go­
dula w czysto polskiej rodzinnej atmos­
ferze dzięki też czemu dusza młodego 
Franciszka cod dbałem i światłem kie- 
[°wnictwem patriotycznych rodziców 
. ■Sztaltowała sic i urabiała na dzielnego 
i świadomego swych celów Polaka. By- 
s trvm umysłem, już lako chłopiec zrozu- 
H113! tragizm żywiołu polskiego, skaza- 
nego przeznaczeniem losów na bytowa- 
me w niewoli pruskiej. W ychodząc z lu­
du. Pragnął dla ludu tego poświęcić swe 
siły i Pracę. Od najmłodszych też lat, od 
pierwszej młodości , jako piętnasto i sze­
snastoletni chłopiec zasilał już redakcję 
„Nowin Raciborskich'1 swemi korespon­
dencjami, spostrzeżeniami, wierszykami 
i t. P- Snać przeznaczonem mu było po­
święcić się tego rodzaju pracy społecznej 
i narodowej. w ścisłem tego słowa zna­
czeniu. Trzeba bowiem pamiętać, że pol­
ska prasa na Śląsku w owym czasie w y­
tyczała sobie inne cele i zadania niż obe­
cnie. Budziła przedewszystkiem ducha 
narodowego, uświadamiała, kształciła i 
przygotowyw ała lud na przyjście wiel­
kiej Godziny — Wyzwolenia. Nie zdzi­
wimy się też, gdy zobaczymy później

|  Kto ie$t mordercą Maka?
5 5  Podejrzenie o zamordowanie tkacza Franciszka Maka
=  padło na m łodego inżyniera Stefana Wilkusa. Are-
=  sztowano go i udwieziono do więzienia. Stawał
= j  dzień w dzień przed sędzią, który go nękał, aby
: się do zbrodni przyznał. Były to okropne chwile
[I dla niego. Wreszcie inżynier Wilkus

|  stanął przed sądem przysięgłych
pL oskarżony

|  o zbrodnie morderstwa.
: . Przewód sądowy nie dowiódł winy oskarżonego,
=  , w obec czego tenże

|  uznany został za niewinnego.
Kto więcej chce o tajemniczem zamordowaniu po* 
czciw ego Maka, niech czyta bardzo ciekawą pow ieść

I I Sieroty f e l

którą drukuje się obecnie w  naszych gazetach co­
dziennych „Katolik Polski1*, „Górnoślązak“ i .G o ­
niec Śląski11. Zamawiać można

i tylko za 3 zł na miesiąc
u wszystkich naszych agentów i na pocztach. N ie  
trzeba zwlekać, aby nie utracić pierwszych numerów  
gazety w  mies. kwietniu.

młodego Franciszka, którego serce pała­
ło gorącem umiłowaniem szczytnych 
ideałów narodowych, w służbie dla ludu 
i ujarzmionej Ojczyzny. Widzimy go 
w roku 1905 w kuźnicy uczuć polskich w 
„Katoliku11, potem „Gazecie Opolskiej", 
redagowanej przez ś. p., Bronisława Ko- 
raszewskiego, a wreszćie ponownie w 
„Katoliku”, w którym od 1. kwietnia 1908 
roku pozostaje do _ziś dnia bez przerwy 
już. I tu losy Franciszka Goduli zwią­
zały się ściśle z kolejańii „Katolika" i je­
go niezwykle żyw ą i pożyteczną dla pol­
skości na Śląsku rolą. Nie było dziedzi­
ny i przejawu życia narodowego, 
na któreby .Katolik  nie wywierał

swego przemożnego wpływu. P racow ­
nicy i redaktorzy „Katolika" byli ró­
wnocześnie działaczami społecznymi i 
narodowymi. Niemała ich garstka była, 
a pośród nich nieostatnie miejsce zajmo­
wał dzisiejszy nasz Jubilat. Poza zaję­
ciami zawodowemi, umiał red. F ran­
ciszek Godula znaleźć dość jeszcze cza­
su, by młode i rwące się do czynu s>ły 
poświęcić służbie społecznej. Brał czyn­
ny udział w  życiu przeróżnych tow a­
rzystw  polskich, a m. i. w Tow arzystw ie 
św. Alojzego i Kasynie Polskiem, znane 
są jego zasługi około rozwoju ruchu mło­
dzieży kupieckiej, grupującej się wokoło 
T ow arzys tw a  Młodzieży Kupieckiej w

Poznaniu, którego przez kilka kadencyj 
był wiceprezesem i delegatem na okręg 
górnośląski. Dużo ma jemu do zawdzię­
czenia tak T ow arzystw o oświaty im. św. 
Jacka w Bytomiu jak i cały ruch śpie­
waczy na Śląsku, do których rozwoju 
walnie przyczynił się redaktor Franci­
szek Godula. Działalność Jubilata na 
tych polach była  niezwykle bogata i pło­
dna, choć bardzo trudna. Nie zapominaj­
my, że życie polskie na naszej ziemi roz­
wijało się pod czujnem i podejrzliwem Gi­
kiem żandarma pruskiego. To też i na­
szemu Jubilatowi było danem podzielić 
los tylu innych działaczy polskich z doby 
niewoli i zakosztować „rozkoszy" celi 
więzienia pruskiego, nie mówiąc już o li­
cznych karach pieniężnych. A mimo tych 
szykan, mimo ustawicznego tropienia i 
węszenia przez policję zaborczą praca 
narodowa wśród ludu śląskiego była  
krzewiona pod taką czy  inną postacią, 
mniej lub więcej rzucającą się w oczy
1 drażniącą władze niemieckie. Oto kró­
tki szkic pracy, której całą  duszą poświę 
cał się redaktor Godula. P rzyszedł ple­
b iscyt; nie brakło go i w  tej ostatniej 
rozgrywce z ciemiężycielem ludu pol­
skiego. Oddał swój czas i siły spraw.e 
polskiej, pracując w licznych komisjach 
wyborczych na terenie Bytomia. W  li­
stopadzie zaś 1922 roku w czasie wybo­
rów do sejmu pruskiego i sejmiku pro­
wincjonalnego brał żyw y  i wybitny u- 
dział w  akcji wyborczej. Udało się w ów ­
czas Polakom na Opolszczyźnie w ybrać
2 posłów własnych do Berlina i 5 do sej­
miku prowincjonalnego.

Głębokie umiłowanie Śląska, którego 
jest synem, skłoniło go do wydania sze­
regu historycznych publikacyj. a m. in. 
„Historji handlu i przemysłu na Górnym 
Śląsku", „Historji miasta Raciborza" i 
„Historji miasta Opola". Ponadto pod 
wyłączną i światłą jego redakcją w ycho­
dzi dwutygodniowy dodatek do „Katoli­
ka" „Ziemia Śląska", przynosząca każ­
dorazowo źródłowe dane z tak bogatej 
przeszłości naszej prastarej Ziemi P ia­
stowej. Niesposub w jednym artykule 
wymienić i poświęcić uwagę długiemu 
szeregowi głębokich i wszechstronnych 
rozpraw i publikacyj, jakie ukazały się 
z pod pióra redaktora Goduli w ostat­
niem ćwierćwieczu;

I teraz, kiedy Jubilat stanął na prze­
łomie 25 lat swej pracy w „Katoliku" 
dumnym może być ze swego żniwa, a to 
uczucie opromienia narówni z nim i w y ­
dawnictwo nasze, w którego służbie spę­
dził on ten długi odcinek swego praco­
witego życia i dla którego pięknego roz­
woju tak niespożyte pólożył i świadczy 
dziś — oby w najdłuższe jeszcze lata — 
zasługi.

Jutrzejsza uroczystość nie jest świę­
tem wyłącznie Jubilata, pospołu z mm 
święci ten dzień wielka rzesza byłych i 
obecnych jego współpracowników na 
niwie narodowej, społecznej, kulturalnej 
i zawodowej, jak również wielotysięczne 
zastępy czytelników, przyjaciół i zwo­
lenników naszego pisma, którego Jubilat 
jest naczelnym redaktorem. W  dniu tym 
płynąć będą modły przed tron Najwyż­
szego, by w Dobroci Swej zechciał po­
zwolić mu przez długie, długie jeszcze 
lata pracować ku pożytkowi narodu, 
państwa i w ydaw nictwa. „Szczęść Bo­
że!"



Ze Ś ląska  O polskiego d o n o szą :  W  
dniu 23 m arc a  br.  około  godz. 21 w tar­
gnęło  do m ieszkania obyw atela  polskie­
go B aśsera, zam ieszkałego przy ul. Ho­
henzollernów w  Bytom iu, kilku umun­
durow anych szturm ow ców  hitlerow ­
skich, którzy domagali się  w ydania syna  
Izaaka. P o n ie w aż  Izaak  B asse r  by ł nie­
obecny , szturm ow cy steroryzow ali ro­
d ziców , przeszukali m ieszkanie  i dom, 
a  nie zna jdując  poszuk iw anego , rozłożyli 
s ię  w  mieszkaniu oraz podworcu i cze ­
kali na pow rót m łodszego B assera. Gdy 
ten  o godz. 22 w róc ił  do  domu, zabrali

i zaprow adzili go  do iakiegoś lokalu przy  
ulicy D yngosa i tam go w  bestialski spo­
sób obili. Na k rz y k  matki, k tó ra  poszła  
razem  z synem , z jaw ił się policjant, k tó ­
r y  m łodego B a s s e ra  uwolnił.

W c zo ra j  z g ie łdy  zb o żo w o -to w aro -  
w ej w  G liw icach oddział h i t le row ców  
w y rzu c i ł  siłą z sali g iełdow ej w s z y s t ­
kich Ż ydów . P rzy jechali  oni gremjalnie 
na giełdę z b o ż o w o - to w a ro w ą  do Kato­
wic.

„N ow iny  Codzienne**, w y ch o d zące  w

Opolu do n o szą :  w e  w to re k  w ieczó r  o d ­
b y w a ło  się w  Z aborzu  na  Śl. Qpol. ze- 
brarfie rodzicielskie zw ołane  p rżez  P o l­
skie T o w a rz y s tw o  Szkolne n a  Śl. Opol­
ski. P o  zebraniu , g dy  g rupa  uczestn i­
k ó w  zeb ran ia  zam ie rza ła  w s iąść  do auta. 
z jaw ił  się nagle oddział s z tu rm o w y  hi­
tle row ców , z łożony z 12 m ężczyzn . 
S z tu rm o w cy  zażądali od P o la k ó w  o k a ­
zania leg itym acy j i zrew idow ali  sam o­
chód, szukając  broni. P o  dokonaniu  r e ­
wizji. k tó ra  oczyw iśc ie  nie d a ła  żadnych  
w yników , uczestn ikom  zeb ran ia  pozw o­
lono odjechać.

Z procesu Gorsonowej w Krakowie.
Kraków. O 10,20 wchodzi na salę Trybu­

nał, a przewodniczący poleca wprowadzić 
oskarżoną. Po zajęciu miejsca przez nią na 
ławie oskarżonych, przewodniczący dr. 
Jendl prosi św. dra Dwomlckiego. Św. dr. 
Leopold Dwornicki podaje protokolantowi 
sw e  generalia. Na wniosek obrony świadek 
zostaje zaprzysiężony, poczem przewodni­
czący zw raca mu uwagę na ważność zło­
żonej przysięgi i ewentualną odpowiedzial­
ność.

Następnie przew. dr. Jendl rozpoczyna 
zadawanie świadkowi pytań:

— Pan w swoim czasie fungował Jako 
protokulant w śledztwie przeciwko p. Gor- 
gonowej. Co pan może o  tej sprawie powie­
dzieć?

Świadek opisuje miejsce, w  jakiem stał 
wówczas Staś Zaremba i opowiada jego 
zeznania, począwszy od chwili, gdy usły­
szał skowyt psa aż po moment, gdy zoba­
czył sylwetkę postaci.

P rzew .: Czy w czasie tej wizji było cie­
mno?

Sw.: Lampa świeciła się w iadalni. W
dalszym ciągu opisuje świadek, w jaki spo­
sób odbywały się następne badania.

Przew.: Pan mówił, że w jadalni świe­
ciła się lampa naftowa. Czy w czasie wizji 
jej nie zgaszono?

Św.: Owszem, zgaszono lub zaciem­
niono.

Przewodniczący, zwracając się do pro- 
tokulanta, prosi o zanotowanie, że lamoa 
w  jadalni świeciła się. ale w chwili właści­
wej demonstracji zgaszono ją, czy  też sil 
nie zaciemniono.

Na pytanie przewodniczącego, czy była 
jeszcze jakaś lampa, świadek odpowiada, że 
nocna, całkiem malutka.

Przewodniczący poleca protokolantowi 
przyniesienie fotografji, a w mieozyczasie 
zw raca się do świadka z zapytaniem: Więc 
to  była lampka naftowa mniejsza, niż ku­
chenna, w rodzaju małej lampki nocnej?

Św.: Tak jest.
Świadek podchodzi do stołu trybunału 

a przewodniczący pyta. czy można pokazać 
świadkowi fotografie, przyniesione już przez 
protokolanta, a nie usłyszawszy sprzeciwu, 
pokazuje mu je, zadając odnośne pytania, 
poczem dyktuje protokolantowi, że świadek

po okazaniu mu fotografji, pokazuje jedną z 
lamp, stwierdzając, że o ile mu się zdaje, jest 
to jedna z dwóch mniejszych lamp w po­
koju.

Przew.: Czy przy tej lampce pan pisał?
Św.: Nie.
Przew.: Pocóż ona w  takim razie była?
Św.: Do oświetlania tego terenu w cza­

sie robienia pomiarów, odnośnie do w yso­
kości.

Przew .: P rzy  badaniu pomiarów pano­
wie używaliście lampki dla stwierdzenia, 
czy wysokość jest odpowiednia. Ale pr2 y 
właściwej demonstracji, gdy chodziło o roz­
poznanie osoby za drzwiami, co stało się z 
tą lampą? Czy pan ja zostawił na werandce. 
czy wewnątrz mieszkania.

Po wysłuchaniu odpowiedzi świadka, 
przewodniczący powtarza jej treść do pro­
tokółu: Czy przy właściwej demonstracji 
dotyczącej możliwości poznania oskarżonej 
za drzwiami wćrandy była lampka w ja­
dalni, świadek nie umie napewno stwier­
dzić.

W  dalszym ciągu świadek opowiada o

świetle, które padało z boku i które zakwe- 
stjonowała oskarżona.

Personalia G orgonow ei.
Rozgłos, jaki wywołał proces Gorgono- 

wej na całym świecie. spowodował attache 
prasowego poselstwa jugosłowiańskiego 
w Warszawie p. Maresza do zwrócenia się 
do władz jugosłowiańskich o podanie bliż­
szych szczegółów, dotyczących pochodze­
nia Gorgonowej. Z odpowiedzi, jaka wczo­
raj nadeszła, wynika, że Rita Gorgonowa 
urodziła się w  roku 1901 w miejscowości 
Odjestowo w Dalmacji. Ojciec Rity nazy­
wa sie Ilicz, żandarm. Żył i umarł w 1904 
roku na obszarze gminy Knin, a pozostawił 
po śmierci żonę I 3-Ietnlą Ritę.

Matka Rity wyszła następnie powtórnie 
zamąż, również za żandarma Szkawa, i 
przeniosła się wraz z nim do miasta por­
towego Szebeniko. gdzie Rita była w y ­
chowana i tam w 16 roku życia poznała 
marynarza austriackiego Gorgona. za któ 
rego wyszła zamąż i z którym następnie 
przyjechała do Lwowa.

Hitlerowcy coraz 
energiczniej zabieraia sie 
do „stalowego hełmu".

Berlin. Z prowincji nadchodzą  wia­
domości o konflikcie pom iędzy lokalne- 
mi organizacjami stahlhelmu a narodo­
w ym i socjalistam i. W  Bawarjl zarzą­
dzono kontrole listy  członków  w e w szy ­
stkich 500 grupach lokalnych. R ó w n o ­
cześnie  donoszą o udzieleniu przez  kan ­
c lerza  Hitlera generalnego pełnom ocni­
ctw a  kom isarzow i R zeszy  w  B aw arji  
genera łow i Eppowl. O bozy Stahlhelmu  
t. zw . kadry pracy w  G eltersw oog oraz 
Germersheim zosta ły  zam knięte. Doko­
nano licznych aresztow ań w śród przy­
w ódców  Stahlhelmu w  Speyr, Zw ei- 
bruecken, Neustadt-Hart, Landstuhl. Kie­
ro w nicy  o k ręg o w y ch  o rgan izacy j  S tah l­
helmu w  Kaiserslautern. Ciek I Schmidt 
w yjechali do Berlina dla złożenia w yja­
śnień w  spraw ie konfliktu, jaki w y b u ch ł  
w  Palatynacle pom iędzy  p rzy w ó d cam i 
g rupy, w c h o d zący ch  do frontu narodo­
w ego. W  T uryng ji  i O ldenburgu, na za ­
rządzen ie  k ra jo w y ch  m in is trów  sp ra w  
w e w n ę trzn y c h  całkow icie w strzym ano  
dalsze zapisy now ych  członków  do Stahl 
hełmu. P rzyjęci w  ostatnich czasach no­
w i członkow ie muszą być w ydaleni. 
O rgan S tahlhelm u og łasza  w  sp raw ie  o- 
statnich a re sz to w ań  kom unikat, w  któ­
ry m  zaznacza, że chodzi tu tylko o nie­
porozumienia i niezgodność p rzy  obsa­
dzaniu poszczegó lnych  s tanow isk  w  u- 
rzędach  p racy .  N ależy oczek iw ać  —  o- 
św iad cza  kom unikat —  że lokalne trud­
ności zos taną  pom yślnie rozw iązane .

Ks. biskup G awlina objął urzędow anie.
W dniu 29-go bm. ks. arcybiskup Sta­

nisław Gall przekazał agendy duszpaster­
stwa wojskowego ks. biskupowi Józefowi 
Gawlinie, który oblał urzędowanie.

Wariat Nr. 291**.
Kartka i  przeszłości min. G oeringa.

99

P rz e d  kilku dniami pisaliśmy o tern, 
że ca łą  p rasę  europejską obiegła  w ia­
dom ość zacze rpn ię ta  z pew nego  dzien­
nika szw edzk iego , jak o b y  o becny  mini­
s te r  sp ra w  w e w n ę trzn y c h  w  P rusach ,  
Goering, w  sw oim  czas ie  p rz e b y w a ł  w 
znanym  zak ładzie  dla u m ysłow o  cho­
ry ch  w  Sztokholm ie jako morfinista 
i furjat.

W iadom ość  ta  w y w o ła ła  b u rzę  p ro ­
tes tó w  w prasie  hitlerowskiej. Na sku ­
tek  tych  p ro tes tó w  dziennik szw edzki,  
k tó ry  p ie rw szy  podał w iadom ość o ob łą­
kaniu Goeringa, drukuje te ra z  re w e la ­
cje, poparte  u rzędow em i dokum entam i, 
a św iadczące, iż obłęd G oeringa  nie jest 
w y m y s łem  ow ego  dziennika.

O to w  dniu 1 w rześn ia  1925 roku u- 
m ieszczono w  sztokholm skim  zakładzie  
dla um ysłow o chorych  . .K a ta rzyna"  pe­
wnego pacjenta  o nazw isku  H erm an W il­
helm G oering  i zapisano pod szpitalnym  
num erem  291.

W  tym  zak ładzie  leczniczym  pozo­
s ta w a ł  on dlatego, że um ieszczony po­
przednio w insty tucie  p ry w a tn y m , po- 
m lesiącu m usiał b y ć  s ta m tą d  zab ran y  z 
pow odu brutalności, z jaką  odnosił się 
do żeńskiego personelu  pielęgniarskiego.

P rzew iez ien ie  nastąpiło  pod osłoną 
cz te rech  funkcjonarjuszów policji, p a ­
cjenta uw ażano  bow iem  za brutala ,  groź 
nego dla sw ego  otoczenia, tem bardziej 
że by ł on n iezw yk le  silnym  fizycznie.

W  zakładzie  „K a ta rz y n y "  s tw ie rd zo ­
no ró w n ież  jego pasje do k łam s tw a  i s ta ­
ły niepokój. W ob ec tego  jakiś cza s  t r z y ­
m ano  go n aw e t  w  osobnej celi dla sza^- 
leńców , przeniesienie  go tam że w y m a ­
gało a s y s ty  5 silnych dozorców .

W  czasie  sw eg o  p oby tu  w  zak ładzie  
mimo tego dopuścił  się napadu  na d ozo r­
cę, k tó rego  ty lko w  ostatn iej chwili zdo­
łano u ra tow ać . P ro to k u la rn ie  p rzyznał,  
iż zam ie rza ł  d o zo rcy  tem u zab rać  klucze 
i w y d o b y ć  się na wolność. S tw ie rdzono  
również, że G oering  po raz  drugi poddał 
się leczeniu w  1930 roku  w  zak ładzie  
„Kahle" w  Kolonji nad  Renem .

.....

Sieroty.
Powieść z niedawnych czasów.

7) (C iąg dalszy.)
—  Nie w idzę żadnej w a d y  w tej m a­

szyn ie  —  i zdaje mi się, że m aszy n a  jest 
doskonała . '

M ak zaśm ia ł się i odpow iedzia ł:
—  A w iec nakoniee skończy  się moia 

bieda. Bogu dzięki! Ach. jakże jestem 
u rad o w an y ,  że dzieło  się udało.

W ilkus  nic nie od rzek ł na to. bo ty m ­
c zasem  sięgał po rysunki Maka. ażeby  
sk o n tro lo w ać  jego obliczenia. C zynił  to 
b a rd zo  skrupulatnie, w szy s tk o  jeszcze 
raz  sam  przeliczał bada ł jak najściślej. 
Lecz i tam nie mógł znaleźć żadnego 
błędu

O d ło ży w sz y  tedy  ołówek, usiadł w y ­
godnie w krześle  i pa trząc  z uśmiechem 
na M aka. rzek ł:

—  P od ług  mojego zdania m aszyna 
jes t  doskonała  i nagroda wasza.

—  Myślicie, panie inżynierze, myśli­
c i e ?  — pytał  d rżący m  głosem Mak.

—  Jes tem  o tem  przekonany  — od­
rzek ł  Wilkus.

—  Ach. jakże się czuję s z c z ę ś l iw y ! 
—  zaw o ła ł  Mak.

—  I ja z w am i —  dodał inżynier. — 
Dla b ezp ieczeń s tw a  jednak radzę, a b y ś ­
m y  pojechali z m odelem  do znajomego 
mi dobrze  fa b ry k an ta  w stolicy. Niech

on jeszcze m aszynę  w ypróbuje , a potem 
poślemy ją do rządu  i zgłosicie się po n a­
grodę i patent.

— Zgadzam  się na to — odpow ie­
dział M ak — kiedyż po jedziem y?

— M ożemy to jutro uczynić — od­
rzekł Wilkus. — Najlepiej przeto  będzie, 
gdy mi model i rysunki tu zostaw icie , a 
jutro po południu przybędziec ie  gotowi 
do drogi.

— Zgoda! — pow iedzia ł na to Mak.
— Ale jedno chc ia łbym  jeszcze wie­
dzieć. panie inżynierze.

—  Co tak ieg o ?
—  C zy  bedziecie chcieli należeć te 

m ną do spółki, gdy zbudujem y fab ry k ę?
— C zem u me. jeżeli mnie weźm iecie  

bez pieniędzy. W iec ie  bow iem  dobrze  o 
tem. żem ubogi.

— P ien iędzy  d o s ta rczy  nam nagroda
— odparł Mak. — G łów nie mi chodzi o 
to. ażebyśc ie  ca łą  fan ry k ą  kierowali.

— O tem potem. T y m czasem  starai- 
m y -sie o to. co najbliższe. A w ęc do 
jutra. Czekajcie, obudzę Lisa : też ra ­
zem z wami wyjdę. Najprzód iednak 
zam kniem y model i plany do szafę

G dy w szy s tk o  by ło  schow ane, podał 
W ilkus klucz M akowi, m ów iąc :

— W y  go schowajcie, ażebyśc ie  byl 
pewni, że nikt w am  ta jem nicy w y n a laz ­
ku w y k ra ś ć  nie zdoła.

—  Niech klucz u w a s  zostanie  — od­
pow iedzia ł na  to M ak —  wiem, że w tedy  
jest tak  pew ny , jak  u mnie.

W ilkus w łoży ł klucz do kieszeni, a 
potem  zaczą ł budzić Lisa. Jakko lw iek  
tenże nie spał. gdy Mak wchodził do 
kancelarji. w idocznie potem  musiał us­
nąć. bo inżynier długo po trząsa ł  go za 
rękę. zanim śpiącę na dobre  sie obudź 1.

— Już d ruga  godzina — powiedział 
mu Wilkus. — Ja  chce iść do domu. a 
prze to  czuw ajcie  nad m aszynam i.

— Dobrze, dobrze, panie inżynier  -  
odrzekł Lis.

W ilkus z M akiem wyszli.
Lis przez pew ien czas jeszcze się le­

niwie przeciągał, a potem  jakby  nagle 
życie w niego wstąpiło.: pow sta ł  i o tw o ­
rz y w sz y  drzw i, nadsłuchiw ał.

Z w y k ły  g w a r  fabryki, w arczen ie  m a­
szyn. p rzyg łuszone  głosy zatrudnionymi 
nocą w fab ryce  robotn ików  s łychać  byio 
w yraźn ie  wśród ciszy nocnej. W ie lk ;c 
okna fabryki św iec iły  jasno w noc. która 
stała  się ciemna, bo księżyc znikną! za 
chmurami.

Lis zam knął a rzw i  a podszedłszy  n a­
stępnie do szafy, do której inżynier zam ­
knął model m aszy n y  rzekł do siebie:

— Tu tkwi sto tysięcy  m arek!
O czy mu zab ły s ły  na to wspomnień e

a k rew  uderzy ła  tak  silnie, że tw a rz  mu 
poczerw ien ia ła  wielce. Zazdrość  i chci­
w ość rozsiad ły  się w jego sercu...

W ilkus z M akiem w y sze d łszy  na 
chłodne pow ie trze  zrazu  milczeli. N e rw y  
ich podrażnione p racą  u m y s ło w ą  powoli 
się u sp o k a ja ły ;  ch łód  nocy  sp raw ił  tm 
ulgę.

•mjr H cJj
j L  lepsza

obuwia

—  Pójdę jeszcze k aw a łek  z wami —  
o dezw ał się W ilkus do M aka —  bo do­
brze  mi będzie, gdy się przejdę. Dziś 
dużo m usiałem  p racow ać ,  w ięc g łow a 
mnie boli.

— Będziem y mogli p rz y  tem jeszcze 
pogadać — odrzekł na to Mak..

I mówili oczyw iśc ie  o sw oich planach. 
Zastanaw iali  się. gdzie fab ry k ę  zbudują 
i jak ją u rządzą . Mak w ym ienia ł  robo t­
ników. k tó rych  zdoła skłonić, aby  od ży­
da Glasa do nowej fabryki przeszli. W y ­
bierze oczyw iśc ie  tylko najlepszych ro ­
botników. k tó ry ch  poznał i o k tó rych  
wie. co potrafią.

G dy  Mak przes ta ł ,  zaczyna ł  m ów ić 
W ilkus i opow iadał,  jakby najlepiej fa­
b ry k ę  urządzić, ażeby  najlepiej się op ła­
cała. W y ty k a ł  p rzy tem  w szys tk ie  nie­
dostatk i fabryki Glasa, a M ak mu p rz y ­
takiw ał.

T y m cz asem  ks iężyc  w yszed ł  z za  
chm ur i oblał ziemię jasnością. M ak z 
W ilkusem  rozm aw ia jąc  ży w o  nie spo­
strzegli, że  już weszli w  las. P on iew aż  
to by ło  p rzy  końcu lata, chłód nocy  nie 
ziębił, lecz p rzy jem ność  sp raw ia ł  spra 
eow anym  ich głowom .

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Piątek

31
marca

Św. Balbiny (panny 
męcz. w  II. wieku) 

Św. Kornelii i towa­
rzyszy męcz.
Slow.: Dobromira.

Święto Przenajdroższej Krwi P. J.
Jutro, sobota, 1 kwietnia: Św. Teo­

dory, panny i m.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.24, o godz. 18.13 
K s i ę ż y c a  o godz. 7.11.

Z historii śląskie'.
31. marca. 1126. Umarł biskup wroc­

ławski Imisław (Heimo). — 1462. P a­
pie* Pius II. zniósł praskie układy (ar­
tykuły) i żądał od Jerzego Podiebrada, 
króla czeskiego, zniesienia wszelkica 
nowości i błędów w religji. — 1594. Po 
przybyciu do Raciborza komisji badaw 
czej. użalali się bednarze, powoźnicy i 
kołodzieje na nadleśniczego Jana Jorda 
na, że im czyni trudności i nie pozwaia 
brać drzewa do ich wyrobów potrzeb­
nego, a nie mając żadnego pisanego do­
wodu, że otrzymywali drzewo darmo, 
powołali się tylko na stary  zwyczaj. 
Odtąd musieli płacić za drzewo, zaś za 
roboty na zamku musieli otrzym ać w y­
nagrodzenie. — 1665. Burmistrz miasta 
Raciborza, aptekarz Jan Czech, był na 
zjeździe książąt we W rocławiu pierw 
szy raz. — 1675. Ks. Franciszek Alojzy 
Klaybor, proboszcz w Tarnowskich Gó­
rach, oświadczył, że w kościele Panny 
Marji w Bytomiu są powybijane wszy 
stkie okna. Prawdopodobnie pochodzi 
ten stan zaniedbania od czasu pożaru w 
roku 1670, w czasie którego i dzwony 
się stopiły. — 1796. W Rybniku spaliło 
się 16 posiadłości z 17 budynkami ubo- 
cznemi i pewna dziewczyna 17-letnia. 
1923. Na miejsce dyrektora dokształca­
jącej szkoły przemysłowej w Król. Hu 
cle, Leonarda Wankego, zamianował 
m agistrat królewskohucki dyrektorem 
Teodora Jonika.
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W  dniu jufrzejszym obchodzi Naczelny fŁedahtor 
naszego Wydawnictwa

%>an

I r c m c is z e k
jubileusz 25~lecia owocnej pracy w „Katoliku*4.

ł  okazji lej składają drogiemu Jubilatowi swe 
najserdeczniejsze życzenia i wyrazy uznania

V
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JVor intencją Jubilata odprawiono zostanie Msza św. 
Ania 1 kwietnia 1933 w. e godz. 9 w kaplicy S. S. Eltbie 
tanek przy ul Marsz. Piłsudskiego 32 w Katowicach.

Zebranie osadników w Ligocie.

’ Kochanemu Jubilatowi
* okazji 25-cio lecia pracy dziennikar­
skiej w „Katoliku" naczelnego redaktora

p. Franciszka Goduli
składają mu na tej drodze najserdecz­
niejsze życzenia, aby w zdrowiu i w 
pełni sił doczekał się 50-cio lecia pracy 

na tym, tak ważnym posterunku.
Techniczny Personel 

„Wydawnictw Katolikowych".

W roku: 1648. W lutym zaw arł ślub 
w Częstochowie po raz trzeci Jerzy 
hrabia Oppersdorff z Elżbietą Konstan­
cją z domu baronowa Potting, wdową 
po zmarłym 23 lipca 1647 roku prezy­
dencie śląskiej komory, Krzysztofie bar. 
Szellendorfie. — 1650. Początki kopal­
nictwa węglowego na Górnym Śląsku. 
— 1651. Księstwo raciborskie należało 
do hr. Macieja Rudolfa Oppersdorfa. 
Temuż skarżył się proboszcz ko­
ścioła kolegjackiego. że właściciel dóbr 
markowickich nie daje mu dziesięcin w
snopach.

P/zysiowia na kwiec eń.
Grzmot w kwietniu dobra nowina, 
Już szron roślin nie pościna.

*
Kwiecień plecień, bo przeplata. 
Trochę zimy, trochę lata.

•
P rzyjdzie kw iecień ,
Ostatki z gumna wymiecieni.

*
Przyjdzie kwiecień,
2  lada czego wianek spleciem.

*

W  kwietniu po brzegach lody,
Niosą jęczmienia urody.

W  ubiegłą niedziele zwołano do Li­
goty zebranie, tak dla kół osadników jak 
i wszystkich parcelantów, którzy nabyli 
ziemię przez Okręgowy Urząd Ziemski 
jak i przedsiębiorstwo osadnicze „Ślą­
zak".

Na tern zebraniu było reprezentowa­
nych 65 gmin w liczbie 242 osoby, wielu 
przedstawicieli się uniewinniło z powodu 
braku gotówki na podróż. Przybyli de­
legaci od Raciborza. Bierunia, Lublińca 
i Woźnik, prawie ze wszystkich miejsco 
wości, w których ziemię parcelowano. 
Po nabożeństwie w kościele oo. Franci­
szkanów w Panewniku. zagaił posiedze­
nie p. Karuga. prezes osadników w Go­
czałkowicach. witając pp. posłów, gości, 
jak i przedstawicieli spółki „Ślązak", po­
czerń udzielił głosu posłowi p. Sikorze, 
który omówił położenie rolnictwa w 
chwili obecnej, porównał cenę ziemi i 
produktów rolnych w czasach dawniej­
szych i obecnych, wskazując na koniecz­
ną potrzebę założenia związku, by współ 
nie iść w kierunku osiągnięcia dogodniej­
szych warunków spłat i nabywania zie­
mi oraz obniżenia odsetek i t. d. Obecni 
wyrazili zgodę na założenie związku, po­
czerń przystąpiono do odczytania statutu.

Projekt przewiduje utworzenie Zw ią­
zku osadników śląskich z siedzibą w Ka­
towicach, obejmującego cały Śląsk bez 
powiatów bielskiego i cieszyńskiego. Ce- 
em Związku jest obrona interesów osad­

ników na drodze legalnej, w granicach 
prawem dozwolonych, szerzenie oświa­
ty. pielęgnowanie solidarności organiza­
cyjnej, udzielanie porady prawnej, po­
pieranie gospodarczego rozwoju warsz­
tatów pracy. Związek stoi na zasadach

narodowych, zgodnych z etyką chrześ­
cijańską, szanuje przekonania swych 
członków i wyklucza spory religijne, po 
lityczne, i t. d.

Po uchwaleniu statutu wybrano do 
komitetu wykonawczego (zarządu) na 
przew. p. Karugę, sekretarzam i: inż. Mi­
chała Chuchrowskiego z Katowic, p. Mar 
cina Budnioka z Gieratowie, budowni­
czego p. Jana Strużynę z Hajduk i p. Bru 
nona Kontnego z Rudolfowie.

Następnie wygłosił referat p. poseł 
Grzonka o położeniu parcelantów i skre­
ślił ogólne położenie, jakie się w ytw o­
rzyło od rozpoczęcia parcelacji, wskazu­
jąc przytem na to, że winy za obecny 
stan nie należy szukać li tylko w przed­
siębiorstwie „Ślązak" i w okręgowym 
urzędzie ziemskim, lecz w dużej mierze 
przyczyniła się do tego sama koniunktu­
ra w latach 1927 i 1929, zachęcająca rol­
nika do nabywania ziemi.

W  dyskusji przemawiało kilka osób. 
stawiając różne zapytania pod adresem 
„Ślązaka" i okręgowego urzędu ziemskie 
go, -który nie wysłał swego przedstawi­
ciela. mimo że był zaproszony.

Przedstawiciel „Ślązaka", komisarz 
p. Lubos. wyjaśniał różne zapytania jak 
i oświadczył, że obecnie dyrekcja „Ślą­
zaka" uchwaliła ulgi w oprocentowaniu 
i rozłożeniu spłat na raty. co jednak do­
tyczy tylko działek samodzielnych.

Po uchwaleniu dwu rezolucyj, które 
podamy w przyszłym tygodniu, zakoń­
czono posiedzenie słowami: „Szczęść 
Boże wszystkim parcelantom!"

Adres Związku: Związek Parcelan­
tów, Katowice. Marsz. Piłsudskiego 20.

W  pierwszy kwietnia się omylisz,
Gdzie postąpisz, gdzie się schylisz.

*

Prim a aprilis,
Nie patrz, bo się omylisz.*
P raw y kwiecień,
Zawsze plecień;
Czy jest sucho, czy deszcz spadnie,
Bracie — ujrzysz ty to snadnie.

*

Czy ciepło prawdziwe czy  pozorne,
Na pierwszego bracie płać Komorne.

Skoro w  lesie kukułka zakuka,
Odgadnąć że tam jest - już nie sztuka. 

*

Gdy w  końcu kwietnia deszcz porosi,
Błogosławieństwo polom przynosi.

*

Kiedy grzmi na goły las,
Rośnie dla rolników ciężki czas.

*
Jak kukułka przyleci na suchy las,

To będzie głodny czas;
A jak zakuka w zielonym już gaju,

Spodziewaj się urodzaju.
*

Kiedy dudek zapieje,
Wtenczas się bób sieje.

B tira porady prawnej
naszej gazety będą czynne w miesiącu 
kwietniu 1933 roku w dnie następujące 

W Katowicach w redakcji „Katoli 
ka“ przy ulicy św. Stanisława 4. I. pię 
tro tylko w czwartki 6, 13, 20 i 27 kwie 
tnia tylko przed południem.

W Mikołowie w „Oberży Krakow 
skiej" p. Jana Kiela, ulica Krakowska 23 
(przy targowisku) tyłko w poniedziałek 
3. kwietnia przed południem.

W  Pszczynie u restauratorki pani 
Zawiszowej przy ulicy Gotsmana 4. we 
wtorki 4, l i ,  18 i 25 kwietnia tylko przed 
południem.

W Radzionkowie w domu kolporte 
ra „Katolika" p. Jakóba Cichowskiego 
przy targowisku w środy 5, 12, 19 i 26 
kwietnia tylko przed południem.

W Rybniku w restauracji p. Antonie 
go W ieczorka przy ulicy Raciborskie, 
11 w soboty 1, 8, 22 i 29 kwietnia tylko 
przed południem.

W Wodzisławiu w  restauracji p. F 
Opica przy Rynku nr. 7 w poniedziałki 
10 i 24 kwietnia tylko przed południem

Zaznaczamy jak najwyraźniej, iż 
nasze biura porady prawnej są czynne 
tylko w dni wyżej podane. ®vV inne dni

SfjjjHtO’iclobrze/
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. Już 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tycbx scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal. Spróbujcie i 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

(og&t
nie udziela się porad. Do porady niech 
przychodzi każdy czytelnik tam, gdzie 
ma najdogodniej.

Porad udziela się bezpłatnie za przed 
.ożeniem najnowszego kwitu abona­
mentowego — pocztowego lub też pod­
pisanego przez agenta. Do zapytań li­
stownych należy załączyć na odpo­
wiedź oprócz kwitu abonamentowego 
także znaczek pocztowy za 30 groszy.

Czytelnicy! Przychodźcie do na­
szych porad prawnych z pełnem zaufa­
niem. Załatwimy każdą sprawę, o ile 
to jest możliwe i zgodne z obowiązują- 
cerai przepisami prawnemi. Przycho­
dząc do nas, chronicie się sami przed nie 
sumiennymi pisarzami pokątnymi, któ­
rzy za każdą poradę lub pismo każą so- 
ńe dobrze płacić, a bardzo często spra­
wy załatw iają ze szkodą dla Was.

— Skasowanie klasy drugiej w gim­
nazjach. Ministerstwo oświaty opraco­
wało kilka zarządzeń w związku z re­
formą szkolnictwa średniego. M. in. 
wydane będzie zarządzenie o skasowa­
niu w gimnazjach państwowych i semi- 
narjach nauczycielskich klasy drugiej 
z nadchodzącym rokiem szkolnym 1933- 
34. Klasa druga zastąpiona będzie od- 
powiedniemi oddziałami w  szkolnictwie 
powszechnem.

— Urzędowe znaczki pocztowe. No­
we znaczki pocztowe, które mają być 
wydane dla frankowania poczty urzędo­
wej, zostały już opracowane. Będą one 
wyglądały zupełnie podobnie, jak znacz 
ki zwykłe, jednakowoż bez podania 
wartości. Posiadać będą dw a typy: je­
den dla korespondencji zwykłej, drugi 
dla poleconej.

Województwo śląskie.
Konferencja w sprawach socjalnych 

w przemyśle węglowym.
Dnia 30 marca odbyła się w woje­

wództwie Śląskiem konferencja w spra­
wach socjalnych w  przemyśle węglo­
wym pod przewodnictwem p. wicemini­
stra dr. Ducha. W konferencji tej wzięte 
udział wojewodowie: Kwaśniewski, Pa- 
ciorkowski i dr. Grażyński, inspektor 
Klott i Komisarz demobilizacyjny. — Na­
stępnie odbył p. wiceminister Duch od­
prawę inspektorów okręgowych wszyst­
kich trzech zagłębi. Po wysłuchania 
wyczerpujących referatów o sytuacji ze 
strony inspektorów. Pan wiceminister 
Duch oraz p. inspektor Klott wydali^ogól­
ne instrukcje co do postępowania aa 
przyszłość. Ponadto p. wiceminister 
omówił obszerniej spraw y Fundusza 
Pracy  i sposób jego użytkowania w o- 
środku największego skupienia bezro­
botnych.

*  W sprawie wywozu zboża na pod­
stawie konwencji genewskiej. Śląska Iz­
ba Rolnicza donosi, że firmy uprawnio­
ne do wywozu mogą w  Izbie zgłaszać 
materjał do kontroli, do dnia 15. kwiet­
nia br. włącznie. Zarządzenie to doty­
czy wywozu zboża od rolników, posia-



dających gospodarstw a pow yżej 20 
m órg obszaru, posiadających dotych­
czas nie w ykorzystany  kontyngent (1 
cent, zboża z 1 morgi, wzgl, powyżej 
200 m rg. obszaru  2 cent. z 1 morgi). A 
zatem  rolnicy, k tó rzy  jeszcze nie w y 
czerpali swojego kontyngentu, powinni 
p rzed  15 kw ietnia podpisać odpowie­
dnie deklaracje odnośnym  firmom, aże­
by najdalej do tego dnia firm y m ogły 
zgłosić ten m aterja ł Izbie. P o  term inie 
15 kw ietnia deklaracje już nie będą 
przyjm ow ane, a zatem  rolnicy, k tórzy 
spóźniliby się, u tracą  swój kontyngent 
Term in 15 kw ietnia dotyczy  tylko zgło­
szenia  m ateriału  do kontroli, sam  w y 
w óz zaś będzie się odbyw ał później, 
tym czasem  bez ograniczenia term inu.

4 Niema urzędowego „Targu na 
drzewka*4 w  Katowicach. Na skutek li­
cznych zapy tyw ań  donosi Ś ląska Izba 
Rolnicza, że nie urządza targów  na 
d rzew ka w  bieżącej wiośnie. Targi na 
drzew ka urządza Ś ląska Izba Rołnicz„ 
corocznie tylko w  jesieni. Nie należy 
p ryw atne j sprzedaży  drzew ek, dokony 
w anej przez poszczególne szkółki wzgl. 
handlarzy  drzew ek utożsam iać z oficjai- 
nemi „Targami**, —  zorganizow anem i 
p rzez  Śląską Izbę Rolniczą. Poniew aż 
w  bieżącej wiośnie poszczególne zak ła­
d y  ogrodnicze u rządzają  niekontrolo­
w aną  p ryw atną  sprzedaż drzew ek, za­
leca Ś ląska Izba Rolnicza ostrożność 
p rzy  nabyw aniu d rzew ek . Należy od 
sprzedających zażądać każdorazow o o- 
kazan ia  św iadectw a wolności od m szy­
cy  w ełnistej (korów ki krw istej, Blut- 
Iaus, Schiconeura lanigera Hausin). Poza 
tem  przestrzega Ś ląska Izba Rolnicza z 
całym  naciskiem  przed nabyw aniem  i 
sadzeniem  odmian (sort) nieodpow ie­
dnich d la Śląska. Ś ląska Izba Rolnicza 
poleca sadzenie odmian z urzędow ego 
„Sl. Doboru Owoców**. „Śląski Dobór 
Owoców** o trzym ać można w biurze 
Śląskiej Izby Rolniczej, Katowice, ulica 
Juljusza Ligonia 36. Pozatem  udziela 
Ś ląska Izba Rolnicza w szelkich porad 
ogrodniczych i sadow niczych stronom  
zain teresow anym  bezpłatnie.

4 Walka o um owę najmu w  rolnic­
tw ie. Posiedzenie komisji pojednaw czo- 
rozjem czei w  celu zaw arcia  um owy naj­
m u w  rolnictw ie, odbędzie się w  ponie­
działek, dnia 3. kw ietnia br. Zw iązek 
robotn ików  rolnych i leśnych Z. Z. P. 
nie mógł się pogodzić z obniżką zarob­
ków  o 20 procent, gdyż ceny zboża są 
w yższe  od roku ubiegłego. Nie m ożna 
było  się zgodzić, by dla zaciążnika jak 
i wolnego robotnika nie zaw ierać um o­
w y  najmu. Robotnik deputatnik ma się 
zgodzić na pracę z posyłką a pracoda­
w ca  będzie płacił, ile będzie chciał na 
dniówkę, jak to już się dzieje tam, gdzie 
niem a organizacji. Komisja ro zs trzy ­
gnie spór w  poniedziałek.

Z Katowickiego
W spaniale żyją „nasi** dyrektorzy!
+  Katowice. W  Bytom iu, w pew ­

nym  składzie p rzy  placu Franciszka Jó­
zefa (daw niejszym  bulw arze) obłożono 
aresz tem  w iększą ilość am pułek sai- 
w arsanu . W  toku dochodzeń ujaw nio­
no, że w łaścicielem  salw arsanu  jest pe­
wien dyrektor z Katowic, który ma tak­
że w łasne mieszkanie w e W rocławiu. 
Tak donoszą gazety  niemieckie. W ia­
domo, że dyrek torów , utrzym ujących 
dw a domy, m am y na Śląsku więcej. Je­
den zazw yczaj jest w  Polsce, drugi na 
każdy w ypadek — zagranicą. Nic też 
dziw nego, że „nasi“ dy rek torzy  m uszą 
m ieć królew skie pobory, sięgające w 
niejednym  w ypadku do 60 tysięcy zło­
tych m iesięcznie. Nie pomagają zarzą­
dzenia rządu, który rzeczyw iście dąży 
do ograniczania poborów dyrektorskich. 
Jednakże dyrek torzy  są tak sprytni, że 
pomijają w szystkie te zarządzenia i w 
dalszym  ciągu tuczą się kosztem  bie­
dnych robotników. W  niejednem przed­
siębiorstw ie przem ysłow em  w ydatki na 
dyrek torów  przew yższają  zarobki całej 
załogi.
W ybór nowego zarządu koła N. Ch. Z.

P racy .
-f- Katowice - Brynów. W  niedzielę, 

dnia 26. m arca br. odbyło się w alne ze­
branie koła m iejscow ego N. Ch. Z. P . w  
Brynow ie. O godzinie 11 na sali p. 
Rzychonia zagaił przew odniczący p. 
P rzyk ling  zebranie. P o uczczeniu przez 
pow stanie z miejsc zmarłych 3 człon-

Z Cieszyńskiego.
Z Tow arzystw a Teatru Polskiego.

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 2. kw iet­
nia br. o godzinie 7.45 w iecz. będzie o- 
degrana operetka „Peppina** w  3 a k  
tach R. O esterreichera  .m uzyka R. Stol- 
za w  w ykonaniu „O peretki w arszaw - 
skiej“ z udziałem  X. G rey, L. Kryńskiej, 
M. Dom osław skiego, T . Laskow skiego, 
Z. Bigot i in. Fakt, że operetka ta g ra ­
na była  w  W arszaw ie  125 razy  z rzędu 
i dobra m uzyka R. S tolza pozw ala się 
spodziew ać jak  najżyw szego za in tere­
sow ania się tem  publiczności. B ilety do 
nabycia w  N ow ych Kresach, a w  dzień 
przedstaw ienia w  tea trze  od godziny 10 
do 12 i od godziny 14 do końca przed­
staw ienia. (c)

Uroczystość Kościuszkowska.
Cieszyn. To w. gim nastyczne „So- 

kół“ w  Cieszynie u rządza uroczystość 
K ościuszkow ską w  niedzielę, dnia 2-go 
kw ietnia o godzinie 4.45 po południu w  
sali Domu N arodowego. W  program ie, 
odczyt „Kościuszko —  patron sokol- 
s tw a “, w ystęp  chóru m ęskiego, k w arte ­
tu sm yczkow ego i chóru m ieszanego o- 
raz ćw iczenia plastyczno - rytm iczne 
druhen i piram idy druhów . C zysty  
zysk przeznacza się na cele kulturalno- 
ośw iatow e. O liczny udział uprasza 
zarząd  „Sokoła**, (c)

Z dyrekcji państw, gimnazjum matem.- 
przyrodniczego.

Cieszyn. W  niedzielę, dnia 2-go 
kw ietnia br. o godzinie 10.45 przed po­
łudniem odbędzie się w yw iadów ka, w 
czasie k tórej grono nauczycielskie bę­
dzie udzielało rodzicom, w zględnie ich 
zastępcom  inform acyj o zachow aniu się 
i postępach w  nauce uczniów  (uczenie) 
w  pierw szym  okresie konferencyjnym

|II-go  półrocza. W iadom ości będzie się 
udzielało w  poszczególnych klasach gi­
m nazjum  m atem atyczno -  przyrodni­
czego. (c)

Zgromadzenie poselskie.
Kończyce Wielkie. W  niedzielę, dnia 

2. kw ietnia o godzinie 5 po południu od­
będzie się zgrom adzenie poselskie z ra ­
m ienia Zw iązku Śląskich Katolików w 
W ielkich Kończycach w  sali p. Folw ar­
cznego. R eferat w ygłosi p. poseł P a- 
larczyk. (c)

Zgon zasłużonego obywatela.
M nisztwo. W  sobotę, dnia 25. b. m 

zm arł tutaj po dłuższej chorobie, zao­
patrzony św . Sakram entam i, śp. Józe 
Czernik, w łaściciel realności i m ajster 
stolarski, w  wieku 75 lat. Śp. Zm arły 
był mimo sw ej skrom ności bardzo za­
służonym  obyw atelem , k tó ry  w  ciągu 
sw ego pracow itego żyw ota rozw ijał na 
każdem  polu w szechstronną, nader po­
żyteczną działalność. P rzez  kilka dzie 
siątków  lat zasiadał w  w ydziale gmin' 
nym, był naw et przez krótki czas prze­
łożonym  gminy, troszcząc się szczerze 
o podniesienie sw ej w ioski rodzinnej. 
Na polu spółdzielczem  zapisał się chlu­
bnie jako długoletni kasjer i przew odni 
czący m iejscow ej kasy spółdzielczej, za 
co otrzym ał od Zw iązku Spółek Rolni 
czych dyplom  uznania. Jako katolik 
Polak z słow a i czynu, należał do „sta  
rej gw ardii londzinowskiej**, pracując 
jak wielu innych synów  ślą sk a  pod w o­
dzą śp. ks. p rała ta  Londzina w  ciężkich 
czasach  przedw ojennych niestrudzenie 
dla w iary  i narodu. Śp. Józef Czernik 
był w iernym  czynnym  członkiem  Zw ią­
zku śląsk ich  Katolików. Redakcja w y­
raża zasm uconej rodzinie szczere w spół 
czucie, (c)

Prima Aprilis.
Tak się nazyw a pow szechny z w y ­

czaj zw odzenia innych w  dniu 1-go 
kw ietnia. P oczątek  tego zw yczaju nie­
k tó rzy  w yw odzą od uroczystości daw ­
nych Rzym ian na cześć bożka śmiechu 
i w esołości, wiadomo bowiem, iż poga­
nie rzym scy nowy rok rozpoczynali w  
dniu ł kw ietnia, w śród najw eselszych 
zabaw . Inni utrzym ują, że żydzi, nie 
w ierząc w  Z m artw ychw stanie Pańskie 
(C hrystus Pan , dnia 30 m arca przybity  
na krzyżu, w  dniu 1 kw ietnia pow stał z

grobu), żołnierzy i w szystk ich  uczyli 
kłam ać.

W  Polsce od czasów  daw nych w dniu 
tym  rozsyłano listy ze zmyślonemi wia 
domościami, lub zaw ierające tylko kart­
kę z napisem : Prima Aprilis, a także
zw odzono ustnie, by naśm iać się z ła­
tw ow iernych. Stąd p rzysłow ie: „Na 
prim a Aprilis nie wierz, bo się omylisz**, 
lub „nie czytaj, bo się omylisz**. Lud zo­
wie zw yczaj ten po swojem u „prym a- 
prylis".

ków, odczytano porządek obrad. Na 
przew odniczącego zebrania w ybrano 
jednogłośnie p. Ziaję. Po  spraw ozdaniu 
zarządu, przystąpiono do referatu, k tó­
ry  został w ygłoszony przez p. Golę pt. 
„Obecne położenie gospodarcze R. P .“ 
Następnie przystąpiono do w yboru no­
wego zarządu, w którego skład w cho­
dzą: Jan Przykling  — prezes, Antoni 
S to larczyk  — zast. prezesa, Brunon No- 
w orzyn — sekre tarz , P aw eł Potoczek 
— zast. sekre tarza, Szczepan G órny - -  
skarbnik. P rzy  zakończeniu zebrania* 
uchwalono w ysłać protest przeciw  gnę­
bieniu Polaków  w Niemczech, jak i prze 
ci w  zam ykaniu gazet polskich na tere ­
nach niemieckich podczas w yborów , (k '

W szyscy w  niedzielę na przedstawienie
Katowice-Załęże. Przypom inam y o- 

byw atelom  Załęża i okolicy o przedsta­
wieniu teatralnem  w niedzielę, dnia 2. 
kw ietnia br. o godz. 20 w sali p. Leona 
Kobica, gdzie w ystaw iona będzie p rze­
piękna sztuka ludow a z czarująco melo- 
dyjnemi śpiewam i w 4 aktach pt. „Kat i 
cyganka". W szystkich zapraszam y na 
ten utw ór godny zobaczenia. Ceniony 
zespół teatralny „O polanka" spraw i nam 
znowu parogodzinną ucztę duchową. 
Ceny m iejsc: 49 gr. 1.09 i 1.50 zł. O- 
tw arcie kasy o godz. 18.30.

Zgon gorliwego czytelnika.
+  Załęże. W  dniu 29 m arca zm arł 

zasłużony rodak i pow ażny obyw atel 
śp. Piotr Woźnica, dożyw szy lat praw ie 
79. N ieboszczyk należał do na.starszycn 
czytelników  „Katolika**, przy  którym  
w iernie sta ł od przeszło 50 lat. Za 
w szystko  dobre, co ździałał dla bliź­
nich, niech Go Pan  Bóg w ynagrodzi ko­
roną niebieską. P ogrzeb  odbędzie się w 
sobotę 1 kw ietnia o godz. 9 rano z do­
mu żałoby p rzy  ul. Bocheńskiego 9, o

czem  się zaw iadam ia krew nych, p rzy­
jaciół i znajom ych. (k

Koncert na rzecz pomocy bezrobotnym.
+  Roździeń - Szopienice. W sobotę, 

dnia 1. kw ietnia br. odbędzie się w Roź- 
dzieniu - Szopienicach, na sali p. Ta- 
strzębskiego (dawn. Freund) o godzinie 
20 wielki koncert m uzyczno - wokalny 
na rzecz pom ocy bezrobotnym . W yko­
nawcam i koncertu będą: tow arzystw o 
śpiewu im. „W yspiańskiego", klub man- 
dolinistów „Halka", tow arzystw o  mu­
zyczne im. „Chopina**. Ceny miejsc od 
0.49 do 1.99 zł. O byw atelstw o Roź- 
dzienia - Szopienic uprasza się o popar­
cie tej im prezy, (k)

Z  Kr6\ Huty
W ywiadówka w  szkołach handlowych.

+  Król. Huta. W yw iad rodzicielski 
o postępach w nauce i zachow aniu się 
uczniów i uczenie m iejskiego gimnazjum 
handlow ego i szkoły handlowej w Kró­
lewskiej Hucie, odbędzie się w niedzie­
lę, dnia 2. kwietnia br. poprzedzony na­
bożeństw em  w auli Instytutu o godzi­
nie 9-tej.

Z Sw'e’ocWowxkiecio
Z walnego zebrania Tow. Młodych 

Polek.
+  Brzeziny Śl. W  tych dniach od­

było się w św ietlicy Tow . Mł. Polek 
walne zebranie. P rzew odnicząca Tow. 
Mł. Polek p. G edygow a oddała przew o­
dnictw o pow. przew odn. p. Pardelów - 
nie. Po  złożeniu spraw ozdań i udziele­
niu absolutorjum  starem u zarządow i — 
przystąpiono do w yboru nowego zarzą­
du, do którego w ybrano jednogłośnie po 
raz czw arty  p. G edygow ą jako przew o­
dniczącą o raz pp. Feberów ną, Kalusó- 
wnę i Jureczków nę, do sztandaru  p. p.

ISznbów nę, W inerów nę 1 W ojszczykó- 
wnę, za opiekunki i doradczynie nacz. 
gminy p. G onsiorow ą i p. W ojtachow ą. 
Po w yborze p. P ardelów na zachęcała li­
cznie zgrom adzone członkinie do dal­
szej pracy, zw łaszcza dlatego, ażeby o- 
kazać w dzięczność przew odniczącej, 
k tóra nie szczędzi czasu i pracy dla u- 
rozm aicenia chwil w  tow arzystw ie. Na­
stępnie ośw iadczyła, że Tow . Mł. Polek 
jest bardzo  ruchliw ą organizacją, gdyż 
w  roku 1932 urządziło kurs gospodar­
stw a  dom owego, brało udział w  róż­
nych im prezach w raz  z innemi tow a­
rzystw am i, urządziło  gw iazdkę dla 
członkiń i proszonych gości, na której 
uzbierano 13 zł. na szkolnictw o polskie 
zagranicą. P o  przem ów ieniu przew o­
dniczącej pow. zabra ła  głos przew odn. 
p. G edygow a, prosząc w szystk ie człon­
kinie o p rzestrzeganie regulaminu Tow. 
M łodych Polek^ gdyż młode Polki mu­
szą być posłuszne, punktualne, karne i 
zaw sze gotow e do każdej pracy  społe­
cznej. Na zakończenie odśpiew ano „ R >  
tę“. (ś)

Przedstawienie amatorskie.
Kamień. D rużyna żeńska PW K. tow. 

m łodych Polek odegra 2 kw ietnia rb. o 
godz. 19 na sali p. N ow aka w  Kamieniu 
przedstaw ienie teatra lne pod ty tu łem : 
„M arja M agdalena" d ram at liryczno- 
religijny w  4 ak tach ; „P róba tea tra lna  
w  koszarach** — hum oreska w ojskow a 
w  1-nym akcie, na które uprzejmie za­
prasza  się obyw ateli Kamienia i okoli­
cy . (ś

Z Pszczyńskiego
HJeny w  ludzkiem ciele.

Pszczyna. Dnia 28. bm. w iecz. do­
niesiono policji, że nocy poprzedniej nie 
znany dotychczas sp raw ca przedostał 
się przez parkan na cm entarz żydow ski 
i tam w yw rócił nagrobek, a następnie 
rozkopał grób. do którego złożono przed 
5 laty  zw łoki żony bogatego kupca Be­
ra  z P szczyny . S praw cy  praw dopodob­
nie przypuszczali, że p rzy  zw łokach 
znajdą jakieś w artościow e przedm ioty, 
a gdv tych nie znaleźli, zasypali grób i 
zbiegli.

Z Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W  niedzielę, dnia 2. kw iet­
nia br. dyżur lekarski pełnić będzie dr.
M iedniak.

Ze Stow. M ężów katolickich.
+  Rybnik. W  niedzielę, dnia 2-go 

kw ietnia br. na sumie nabożeństw o na 
intencję S tow , z ofiarą. Po  sumie od­
będzie się w  Domu parafialnym  zebra­
nie. Po południu o godzinie 5 zebranie 
w  Ligocie u p. Rojka. Na to zebranie 
zaprasza się w szystk ich  m ężów  z Li- 
goty i Brzezin miejskich.

Przedstawienie teatralne.
+  Głożyny. Stow . Młodz. Polskiej 

Jedność" w  G łożynach urządza w nie­
dzielę, dnia 2. kw ietnia br. na sali p. 
Sachsy w  miejscu przedstaw ienie tea­
tralne. O degrane będą następujące 
sztuczki: „Koszyk kw iatów ", w zrusza­
jący dram at w  5 aktach, oraz „Janek 
doktorem ", w esoła hum oreska w  2 ak­
tach. Początek  o godzinie 18. Podczas 
p rzerw  p rzyg ryw ać  będzie orkiestra .
0  liczny udział obyw ateli z G łożyn i o- 
kolicy uprasza zarząd, (r)

Ukaranie niebieskiego ptaka. 
W odzisław. Jak  wielu niebieskich 

ptaków , lubiących popicie i w esołą za­
baw ę „bez grosza" — przybył niedaw ­
no do gospody p. Sosny do Kokoszyc 
na w ystępy  gościnne pewien jegomość
1 nabrał gospodzkiego aż na 25 z* i 
zbiegł. Obecnie w  sądzie grodzkim w 
W odzisław iu został ukarany  za szal­
bierstw o. Jego trzej kompani skorzy­
stali z amnestji. tylko nie skorzystał ów 
jegomość. Będzie miał nauczkę, (r)

Z Lublinleckiego
Sędziw y wiek.

4- Woźniki. W  tych dniach obcho­
dził 75-lecie sw ych urodzin zacny i sza­
now any w szechstronnie obyw atel Alek­
sander Ścigała, ojciec P rzew . ks. prob. 
Ścigały w  Katowicach - Bogucicach. 
Jubilat jest już 52 lata  czytelnikiem  „Ka­
tolika", k tóry  Mu jest nieodstępnym  
przyjacielem . Redakcja sk łada serdecz­
ne życzenia w szelkiej pomyślności w 
jak  najdłuższe lata. „Szczęść B oże!" (L



Transmisja uroczystości „Świętego Rokn“ .TEATR I SZTUKA.
Oratorium „Quo Vadisa Nowowiejskiego 

a a  Śląsku.
Zapowiedziany na dzień 2 kwietnia występ 

chóru „Slowiczek" z Nowej Wsi, który pod dyr. 
p, J. Kandziory w ystaw ia oratorjuin Nowowiej­
sk ieg o  „Quo Vadis“ wzbudził wśród śląskiego 
społeczeństwa niebywałe zainteresowanie. — 
W szystkie miejsca kina „Słońce" w  Nowej Wsi 
zostały już rozsprzedane. O kazja usłyszenia 
jednego z najpiękniejszych oratoriów  w spół­
czesnych, osnutego na tle znanej powieści Sien 
kiewicza zelektryzow ała muzykalną publicz­
ność, zwłaszcza, że zostaje ono wykonane przez 
jeden z najlepszych zespołów śpiewaczych Ślą­
ska przy współudziale tak wybitnych artystów  
operowych jak pp. M. Bieloka, S t  Romanow­
ski, St. Kruzer i inn i Dalsze przedstawienia 
oratorium „Ouo Vadis“ odbędą się w Święto­
chłowicach w  sali p. Szastoka dnia 9 kwietnia 
oraz w  Katowicach w  sali Powstańców  dnia U  
kwietnia. Orkiestralną część wykona Filharmo­
nia Ślaska.

Sprawy towarzystw.
Chropaczów. W  niedzielę, dnia 2 kwietnia 

ór. o godz. 17 w nowej szkole odbędzie się ze­
branie celem powołania do życia dawniejszego 
koła abstynenckiego. Zaprasza się wszystkich 
dawniejszych członków, oraz w szystkich miło­
śników trzeźwości.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 
dow anych U chodźców  śląsk ich .

Sobota 1 kwietnia 1933 r.
Mikołów. Miesięczne zebranie — godzina i 

lokal będzie ogłoszone na afiszach.
Wielkie Hajduki. M esięczne zebranie o go­

dzinie 14 w Lokalu p. Paczyńskiego przy  ui. ló
ILpca nr. 17.

Z życia tow arzystw  mandolinowych.
Pieśniarz w Dąbrówce Wielkiej. W niedzie­

lę odbędzie się w sali p. Sz. Ludygi staraniem 
To w. tnand. Jaskółka przedstawienie teatralne 
wykonane przez „Opolankę" pt. „Pieśniarz". —- 
Początek o godz. 18. Bilety do nabycia w kasie 
o godz. 17. Opolanka znana ze swych przedsta­
wień teatralnych nietylko na Śląsku — ściągnie 
niewątpliwie publiczność Dąbrówki Wielkiej i 
okolicy.

Zawodzie. Ubiegłej soboty odbyło się w  sali 
Domu Ludowego walnego zebranie tow. W 
skład nowego zarządu wybrani zostali jako pre­
zes: Dziwisz K„ sekretarz: Grzegorzak W.,
skarbnik: Lehman J. Następne zebranie plenar­
ne odbędzie się 6 kwietnia br. w  sali Domu Lu­
dowego o godz. 20.

Ruda Południowa. 2. 4. br. o godz. 15 w  sa­
li TCL. zebranie plenarne.

Gierałtowice. 6 kwietnia br. o godz. 20 w' 
sali p. Dragi zebranie miesięczne.

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino C a p ito i: „Wielkomiejskie cienie" i Kon­

sekracja ks. Biskupa polowego J. Gawliny.
Kino Casino: „Maski Doktora Fu-Manchu". 

Borys Karlcw, Lewis Stone i Myrr.a Loy.
Kino Coiosseum: „W ieczny wróg".
Kino Palace: „Arjanna".
Kino Rialto: „Obraza majestatu" z Vlastą 

Burianem .
Kino Union: „Drewniane krzyże".

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: I. „Czemp". H. „Mandźurja płn-

pie
Kino Colosseum: I. „Każdemu wolno kochać" 

Adolf Dymsza. Mariusz Maszyński. II. Piekiel­
ny wyścig".

Kino Roxy: „Skończona pieśń", „Życie za 
złoto", Tom Mix,
•' ' - O*O»0«OOłOłO+O-

Składajcie datki na pom oc dla be*ro- 
bornych. —  Konto P K. O. 307 .795 .

Jedną z największych transmisji jakie zna 
historia radjofonjl światowej, będzie niewątpli­
wie transmisja przebiegu uroczystości „Roku 
świętego" z Watykanu. Świat chrześcijański 
obchodzi w roku bieżącym 1900 rocznicę śmier­
ci Chrystusa Pana. Dnia 1 kwietnia otwarte zo­
staną wrota katedry św. Piotra — ceremonia, 
w której uczestniczyć będzie Ojciec Święty 1 
która miała miejsce 60 lat temu. Przebieg tych 
wspaniałych uroczystości na życzenie Ojca 
Świętego, który żywo interesuje się rozwojem 
radiofonii, ma być transmitowany na cały świat, 
aby za pośrednictwem radja umożliwić w szy­
stkim wiernym udział w tem wieikiem święcie 
Kościoła katolickiego. Stacje zamorskie otrzy­
mają transmisję za pośrednictwem krótkofaló­
wek, zaś stacje europejskie, a wśród nich i pol­
skie, drogą kablową.

Transmisja z Watykanu rozpocznie się l-go  
kwietnia o godz. 10,20 I trwać będzie do godz. 
11.45. Zawierać ona będzie następujące podnlo-

Dział handlowy.
Ceny targowe w Katowicach

w  dniu 30 marca 1933 r.
Nabiał. Masło wiejskie funt 1,70—1,90, m a­

sło mleczamiane 2,00—2,10, jaja 1 >—14 sztuk 
za 1,00. tw aróg funt 0,50— 0,60, mleko 1 litr 0,28 
do 0,30.

Mięso. W ieprzowina funt 0,60—0,80, wieprzo­
wina bez dokładki (kotlety) 0,90—1,00, wołowi­
na 0,50—0,80, cielęcina 0,60—0,80. osierdzie, 
mózg itd. C.40—0,60. skopa wina 0,80—1,00, o- 
krasa świeża 0.95—1,00, okrasa i mięso wędzo­
ne 1,00—1,20, łój 0,70-0,80, smalec 1,00—1,23.

Jarzyny. Kapusta funt 0,10—0,20 kapusta 
modra 045—0,25, marchew 0,10—0,20, kalarepa 
(wiązka) 0.40—0,60, cebula funt 0.10—0,15, se­
lery 0,25—0,35, kartofle (centnar 50 kg) 3,80. 
kartofle 22 funtów za 1.00, sałata główka 0,2C 
do 0.40, szpinak funt 0.35—0.60.

Owoce. Jabłka doborowe funt 0,90—1,20 
jabłka do gotowania funt 0,50—0,60. cytryny 
sztuka 0,08— 0,10.

Z Centralnej Targowicy w Mysłowicach.
Na centralną targowicę w Mysłowicach spę 

dzono dnia 21 — 27 marca br. 608 sztuk bydła, 
1263 sztuk świń, 140 cieląt. Razem: 2011 sztuk 
zwierząt.

Płacono w dniu 27 m arca br. za 1 kg żywej 
wagi za‘ (ceny loco targowicy łącznie z koszta­
mi handlowemi). Bydło: pelnomięsiste. w yłą­
czone 68—75 gr, młode mięsiste, niewytuczone 
i starsze wytuczone 60—67. Jałówki i krowy: 
pelnomięsiste, wytuczone jałówki najwyższe.'
wartości rzeźnej 65—75, pelnomięsiste w yle­
czone krowy, najwyższej wartości rzeźnej do
lat 7-miu 65—72, starsze wytuczone krowy •
mniej dobre młodsze krowy j jałówki 55—64, 
miernie odżywione krowy i jałówki 48—54, ii- 
cho odżyw one krowy i jałówki 40—47. Cielęta- 
najprzedniejsze cielęta tuczone 65—75, średnie 
tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 55—64. 
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 48—54, liche 
ssaki 40—47. Świnie: tuczone ponad 150 kg ży 
wej wagi 131—150, pelnomięsiste od 120— 150 
kg żywej wagi 115— 130, pelnomięsiste od 100 
—120 kg żywej w asi 100—119, pelnomięsiste od 
30—100 kg żywej wagi 90—99. — Przebieg tar­
gu: Spokojny, spęd mały, tendencja u bydła 
zwyżkowa, u świń utrzymana.

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu
w dniu 29 m arca 1933 r.

Notowano za 100 kg: Żyto 17,75—18,00. Psze- 
nica 33,50—34.50. Jęczmień 13,75—15,00. O w es 
11,00—11,50. Mąka żytnia 27,50-28,50. Mąka 
pszenna 51—53. O tręby żytnie 8,75—9,50. O trę­
by pszenne 9.50—10,50. Otręby pszenne grube

słe momenty: 1. Procesja ze śpiewem „Ven! 
Creator" z Kaplicy Sykstydskiej do Atrjum Ba­
zyliki, 2. Ojciec Święty wstaje z tronu i uderza 
trzykrotnie w  Drzwi Święte, 3. Otwarcie i oczy 
szczenle wejścia, 4. Bicie dzwonów Bazyliki 
Św. Piotra, 5. Ojciec Święty odmawia modli­
twę „Actiones nostras", 6. Chór śpiewa „Iubi- 
late Deo", 7) Ojciec Święty odmawia modlitwę 
„Deus qui per Moysem~“, 8. Hymn „Pange lin­
gua gioriosi lauream certamln!s.„“, 9. Ojciec 
Święty wstępuje do bazyliki, 10. Motet „Ave 
verum corpus natum„.“, U . Wystawienie reli­
kwii głównych Męki Pańskiej, 12. Błogosławień­
stwo Apostolskie Ojca Świętego,

Radiostacja raszyńska oraz wszystkie roz­
głośnie polskie transmitować będą tę podnio­
słą uroczystość, wypełniając życzenie Ojca 
Świętego, który pragnie aby cała ludzkość mo­
gła uczestniczyć w uroczystościach otwarcia 
Roku Świętego.

10,50—11,50. Rzepak 45—46. Rzepik 42—47. Gor­
czyca 40—46. W yka latowa 12,50—13,50, Felu- 
szka 12—13. Groch Victoria 21—24. Groch Fol- 
gera 35—40. Łubin niebieski 7,50— 8,50. Łubin 
żółty 9—10. Seradela 11,75—12,75. Koniczyna 
czerwona 75—105. Koniczyna biała 65—95. Ko­
niczyna szwedzka 85—105. Ziemniaki jadalne 
2,10*—2,40. Ziemniaki fabryczne za kilo 0,11. Sło­
ma luzem 1,75—2,00. Słoma prasowana 2,00 do 
2,25, Siano luzem 4,50—5,50. Siano prasowane 
5,33—6,50. Ogólne usposobienie spokojne.

Giełda pieniężna w  W arszaw ie
w dniu 30 marca 1933 r.

Dolar amerykański 8,88—8,8834. Funt ster- 
lirtgów 30,35. 100 franków francuskich 34,99. 100 
koron czeskich 26,42. 100 lirów włoskich 45,62. 
J0C franków szwajcarskich 171,82. 100 gulde­
nów holenderskich 358,90. 100 guldenów gdań­
skich 173,85.

Giełda zbożowo - towarowa 
w e Wrocławiu 

w dniu 29 marca 1933 r.
Za 1000 kg: Pszenica 185—195. Zyto 151 do 

153. Owies 120. Jęczmień brow arow y 180. Jęcz­
mień krajow y 169. Jęczmień zimowy 157. Za 
100 kg: Mąka pszenna 70% 26—2654, żytnia
2054—2 1 Y t . mąka przednia 32—3254.

Kurs złotego  w  Berlinie.
Dnia 29 marca 1933 r. płacono za noty poi 

skie na W arszawę. Katowice i Pozrań po 46,93 
do 47,15- Wielkie banknoty 46,70—47,10.

Do koso oiiitW o sio m&l
(Tabela nieurzedowa.) 

W arszawa. W  dziew iętnastym  dniu 
ciągnienia 5-e.i k lasy 26-ej polskiej pań­
stw ow ej loterji klasowej padty główne 
w ygrane na następujące num ery:

Zł. 10.000 na nry: 32774 129255 
Zł 5.000 na n ry :  23790+ 39735 75413 

91778 124629.
Zł. 2.000 na n-ry: 1869 19156 31837 35419 

37282 58158+ 67318 69834 91985 92020 96636 
122471 126278+ 127530+ 142194.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 
Gwiazdki Śląskiej, — Za redakcje odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet, Spółka z ogr 
odp„ Katowice, ul. św Stanisława 4. tel. 14—14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Ślaska. S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul, Batorego 2 — tel 8-78.

Program radiowy.
Niedziela 2 kwietnia 1933.

Katowice. Godz. 10,15 Transm isja nabożeństw* 
z Wilna. 11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z 
Krakowa. 12,10 Komunikat meteorologiczny.
12.15 Poranek muzyczny z Filharmonii W ar­
szawskiej — w przerwie „O funduszu pracy".
14.00 Muzyka (płyty). 14,20 Muzyka popular­
na. 14,40 Muzyka (płyty). 15,00 Muzyka. 16.09 
Transm isja z katedry śś. P io tra i P aw ła w  
Katowicach. J. E. biskup śląski dr. Stanisław  
Adamski wygłosi V-te kazanie pasyjne. 16,45 
Odczyt. 17,00 U twory fortepianowe. 17,35 
Arie i pieśni w wykonaniu Stanisława Znicza.
18.00 Muzyka lekka. 18,45 Prof. Stanisław 
Ligoń: „Bery i bojki śląskie". 19,15 Rozmai­
tości. 19,25 Słuchowisko. 19,55 Komunikaty 
sportowe. 20,00 Koncert konkursowy chóru 
Dana. 20,55 wiadomości sportowe ze Lwowa, 
Krakowa, Katowic, Wilna, Łodzi, W arszawy.
21.05 Koncert. 22,05 Arie i pieśni. 22,30 Trans­
misja ze Lwowa. 22,55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23,00—24,00 Transmisja ze Lwowa.

Wrocław, Gliwice. Godz. 6,35 Koncert. 8,15 
U twory organowe. 9,10 Poradnik niedzielny, 
9,50 Bicie dzwonów — nabożeństwo katolic­
kie- 11.30 Recytacje. 12,00 K oncert 14,00 Ko­
munikaty. 14,10 Poradnik niedzielny. 15.00 
Odczyt. 15,50 Program  dla dzieci. 16,20 Od­
czyt. 16,45 Koncert. 18,30 wesołe pół godziny; 
19,03 Odczyty. 20,00 K oncert 22,00 Komuni­
katy, potem muzyka taneczna do 24,00.

M orawska O strawa. Godz. 6,45 Gimnastyka i 
rozmaitości. 7,30 Koncert. 8,30 Koncert orga­
nowy. 9,00 O dczy t 9,20 audycja robotnicza. 
9,40 Koncert. 10,00 Reportaż. 10,30 P łyty ,
10.45 Przemówienie, 11,00 K oncert 12,05 Kon­
cert. 13,30 Odczyty. 15,00 Audycja ludowa.
17.15 P łyty. 17,30 Odczyt. 18,00 Audycja nie­
miecka. 19,00 Koncert orkiestry 43 p. p. 20,00 
Słuchowisko. 20,30 Śpiew. 21,00 Koncert,
22.00 Komunikaty. 22,20 Koncert. y

Poniedziałek 3 kwietnia 1933.
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11,50 Komunikat meteorologiczny. 
11,57 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 
12,10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.20 
Komun kat meteorologiczny. 15,10 Komunikat 
eksportowy. 15,15 Komunikat gospodarczy. 
15.25 Przegląd komunikacyjny. 15,30 Komuni­
k a t gospodarczy i urzędowa ceduła giełdy 
zbożowej i towarowej w  Katowicach. 15,40 
Intermezzo muzyczne. 16.10 Skrzynka pocz­
towa (Stanisław Steczkowski). 16,25 Kurs 
elementarny języka francuskiego. 17,00 Mu­
zyka węgierska. 18,00 Odczyt dla m aturzy­
stów  (Dział „Historia"). 18,25 Muzyka lekka.
19.00 Włodzimierz hr. Bem de Cosban: „Ho­
nor Ułański". 19,15 Rozmaitości, 19,25 Ko- 
munikaty strzeleckie. 19,30 „Na widnokręgu".-
19.45 Prasow y dziennik radiowy, 20,00 Mu­
zyka lekka (płyty). 20,15 „Noc miłości" — 
fantazja ooerowo-operetkowa Walenti-nowa. 
W przerwach wiadomości sportowe oraz do­
datek do prasowego dziennika radiowego. 
22,55 Komunikat meteorologiczny. 23,00 Od­
czyt z cyklu wykładów w jeżykach obcych 
(rok szósty). Pan Rud. Z. Kobiela mówić bę­
dzie w jeżyku esperanckim na tem at: „Po­
morze polskie i Gdynia". 23,15—24,00 Muzy­
ka taneczna.

W rocław, Gliwice. 6,15 Gimnastyka i koncert.
8.15 gimnastyka dla kobiet. 10,10 Poranek 
szkolny. 11,15 Komunikaty. 11,30 Koncert.
13.05 i 14,05 P łyty. 13,45 Komunikaty. 14,45 
Rozmaitości. 15,10 Komunikaty. 15,40 Odczy­
ty. 16,25 Koncert. 17,30 Odczyty. 19,00 Audy­
cja rządowa. 20,00 Koncert chóralny. 20,30 
Koncert mandolinowy, 21,20 Komunikaty. 
21,30 Koncert. 22.10 Komunikaty. 22,25 Skrzyń 
ka radiotechniczna. 22,50 Odczyt.

Morawska Ostrawa. 6,15 gimnastyka i rozmai­
tości. 9,55 Komunikaty. 10.10 K oncert 11,00 
P ły ty  1 komunikaty. 12,30 K oncert 13,30 
Transmisja z Pragi. 16,00 O dczy t 16,10 Kon­
c e r t  17.10 Odczyty. 18,30 Audycja niemiec­
ka. 19,00 Bicie zegara — prasa. 19,10 Lekcja 
angielskiego. 19.25 Koncert. 22,00 Komunikaty

Z Prudnickiego.
Kilkakrotnie karany Aleksander Kor- 

dysch z Ligoty koło Białej swego czasu 
został przychw ycony przy okradaniu 
skrzynek na ofiary w  kościele katolick. 
w Prudniku. Znaleziono u niego liczne 
narzędzia złodziejskie i większą ilość 
monet miedzianych. Za to przestępstwo 
Kordysch odpowiadał w tych dniach 
przed sądem, który go skazał na rok 
więzienia i utratę p raw  honorowych na 
przeciąg trzech lat.

*

Właściciel gospodarstwa, 71-Ietni Do­
minik Simon z C zyżowie koło Prężyny
wiózł do swej posiadłości furę siana. 
Silny w iatr porwał z fury część siana, 
które córka  chciała podać ojcu, W  tej 
chwili ruszyły konie, Simon stracił rów ­
nowagę i spadł na drogę, przyczepi od­
niósł pęknięcie czaszki, z powodu czego 
kilka minut później nastąpiła śmierć. «

Z O polskiego.
W e wsi Gosławicach, oddalonej 3 km 

drogi od kościoła parafjalnego w  Opolu, 
ma powstać w łasny kościół. W  ciągu 
zimy miejscowi rolnicy zwozili cegły, 
piasek i wapno i to wszystko bezpłatnie. 
W ubiegłym zaś tygodniu rozpoczęto 
pracę ziemną. Odkrywki dokonał pro­
boszcz kościoła św. Krzyża w  Opolu.

Z ślaska Opolskiego.
Hitlerowcy przeciwko żydom.

Do pow ażniejszych wystąpień prze­
ciw ko żydom  doszło w  ubiegły w torek 
w Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach. Hitle­
row cy obstawili drzw i wejściowe do 
sklepów żydowskich, nie w puszczając do 
r,Ich kupujących. Akcja odbywała się 
p°d okiem policji, k tóra ograniczała się 
jedynie do rozpędzenia tłumów, zbiera­
jących się przed składam i, oblężonemi 
przez hitlerow ców . Fakty te świadczą 
niezbicie, że bojówki hitlerowskie w dal­
szym  ciąęju stosują bojkot I teror prze­
ciwko żydom a policja spokojnie patrzy 
na w szystk o .. Nie jesteśm y orędow nika­
mi żydó w, lecz stw ierdzam y kompletu w 
zanik ładu i porządku oraz rów noupraw ­
nienia i Praworządności w państw ie „Ja­
du i bojazm Bożej“. Dziś hitlerowcy 
czubią żydów, jutro bić będą Polaków ,
Pojutrze centrow ców  i tak bez końca da­
lej. Członkom bojówek należałoby dać 
pracę i nie pozwalać,, by upraw iali roz­
bój i szerzyli postrach w śród ludności.

Z Bytomskiego.
W  ubiegły wtorek odbył Bank Ludo- 
w Bytomiu swe doroczne 38, walne

zebranie. P rzew odniczył prezes rady  
nadzorczej p. Łukasz Pogorzałek z Roz- 
barku, spraw ozdanie za rok ubiegły 
przedstaw ił dy rek to r banku p. S tanisław  
W eber. Ze spraw ozdania tego w ynika że 
przedew szystkiem  zmniejszono koszta 
adm inistracyjne o 5.769.12 mk. Obrót 
podniósł się z 1.699.957 mk. w roku 1931 
na 2.013.856,47 mk. w roku 1932, Bank 
Ludowy w Bytomiu jest jedyną polską 
instytucją finansową, k tóra dobrowolnie 
złożone przed wojną oszczędności zw a­
loryzow ała i w ypłacą. W  roku 1932 w y­
płacił bank takich zw aloryzow anych de­
pozytów  82.857,99 mk. W alne zebrarre 
przyjęło spraw ozdanie z uznaniem pracy 
zarządu i rady  nadzorczej i udzieliło je­
dnogłośnie absolutorjum. Również jed­
nogłośnie w ybrano przez aklam ację po­
nownie trzech ustępujących z rady człon 
ków pp. Emanuela Kleinerta z Katowic 
S tanisław a Poloczka z Rozbarku i Augu­
styna Poleczka z Górnik na trzy  lata. zaś 
lekarza dr. Kośnego z Bytom ia na dw a 
lata.

Z Raciborskiego.
Na folw arku Amandhof (?) koło Kra-

warza Polskiego, własność hrabiego Hen

ckla Donnersmarcka, strawił ogień sto­
dołę oraz obok niej stojące chlewy. W 
płomieniach zginęło kilkanaście sztuk 
wieprzy.

*

Popełnił samobójstwo przez zastrze­
lenie sekretarz magistracki Józef Faika 
w Raciborzu. Samobójca miał na sumie­
niu różne uchybienia w urzędzie, z po­
wodu których miał być zwolniony z u- 
rzędu pod koniec bieżącego miesiąca.

*

Za przemyt koni odpowiadali przed 
sądem ławniczym w Raciborzu robotn;k 
Rudolf Moskwa i rolnik Emil Matuszek 
z Lubomi (woj. śląskie) oraz kupiec An­
toni Jurecki z Raciborza. Moskwa i Ma­
tuszek przeprowadzili dwa konie przez 
granicę, by je sprzedać w Niemczech, 
Jurecki zaś był im w tem pomocny. Są<i 
skazał Moskwę i Matuszka każdego na 
500 marek kary  i na trzy  miesiące wię­
zienia. Dalej mają zapłacić 2000 marek 
tytułem cła a wreszcie 112 marek ty tu­
łem podatku obrotowego, Jurecki o trzy­
mał także 3 miesiące więzienia a nadto 
2.100 mk, kary.



Mo?e bezkomtewreflcyin©

środki hoffleopatyczno=ziołowe
leczą bez Stadu wszystkie, nawet najbard* ej 
aaawarasowaue przypadłości GRUŹLICY (su­
choty). Pozartcm cierpłenia żołądka, kiszek, wą 
troby. płuc, nenkowe, nerwowe, sercowe, kobie­
ce, reumatyczne, artretyczne, sklerozę i inne. 
Ogłoszenia Pisemne lub o-sobiste. Posiadam licz­
ne podziękowań a. Zakład Przyrodoleczniczy 

Marmolowej.
KRÓLEWSKA HUTA, Rynek 7.

Największa sensacja!
TYLKO KRÓTKI CZAS!

Praktycznie, czysto, szybko i dobrze wypierze­
cie ty lko aparatem „Kompresor‘a“  z 3-ma śru­
bami, z 3 dzwonkami. Aparat ten kompletny z 
beczką i nakrywką kosztuje tv iko  45 zł, poza- 
tem każdy przy zakupie kompl. „Kompresora" 
otrzymuje bezpłatnie wyżymaczkę. Przekonaj­
cie się, jak tanio Wam liczym y. Żarówki po 
1,50 zł. Stare żarówki przyjmujemy w  zapłatę. 
(Wszelkie sprzęty domowe, naczynia kuchenne, 
okucia meblowe i  budowlane itp. maszynki do 
mięsa i m łynki na kawę najlepszego gatunku 
zadziwiająco tanio kupuje się ty lko  u firm y  

„KOMPRESOR", Król. Huta 3 Maja 54.

II N IM I II
przed świętami

kupisz najtaniej i na dogodnych warunkach 
tylko u firmv

JANI MEBEL”
KATOWICE. (Starostwo)

ulica Piłsudskiego 51.
Prosimy się przekonać bez przymusu kupna. 

Dostawa na miejsce bezpłatnie.

„PAXM Instytut Pogrzebowy
E. GrOtzmann

Kafowice-Załęże, ul. Wojciechowskiego 50
na przeciw kościoła — telefon 11-85 

przy zakupnie trumny karawan bezpłatnie.

Obrączki, zegary biżuterja

P. F. Danotta
Katowice, ul. 3-go Maja 13.

Zegarki i biźuterje kup tylko u zegarmistrza

R. Hoffmiiiler
Katowice, ul. 3-go Maia 11.
Zegarki i towary złotnicze kupisz dobrze t tanio,

długoletnia gwarancja.

Emil Stiller
Katowice, 3-90 Maja 36

Ściśle homeopatycznie
łeczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
choroby, szczególnie zastarzałe, specjalnie zaś: 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, 
(wszelkie choroby skórne, rany na goleniach, 
w o lt na szyjach, choroby nerek i pęcherza, 
najstarsze chor. żołądkowe, astmę, chor. ner­
wowe i umysłowe, chor. kobiet i dzieci, nowo­
tw o ry  i naroślą, choćby największe, wew­
nętrzne i zewnętrzne. Nadmierne ciśnienie 
krw-i obniżam sam jeden w Polsce o 20 nrm. itd.

Posiadam 47 lat p raktyk i i liczne tysiące 
wyleczonych w Polsce i Niemczech.

JÓZEF KORCZAK - ZIÓŁKOW SKI
Katowice, ul. Andrzeja 33. I. piętro

tylko w firmie

=  Katowice, ulica Stawowa 9 le i .  12-77 =

SE Najniższe ceny. Wielki wybór. ==

ES Wejdź, a przekonasz się! Dogodne —S
=  warunki spłaty. Solidna obsługa. =
=  Dostawa bezpłatna na cały Górny Śląsk. —

Firma „SAMOPOMOC" w Żorach
Zawiadamia się P. T. członków, że

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
ocłt-ędzie się dnia 12. kwietnia 1933 r. punktual­
nie o godzinie 14 w Hotelu p. Zweiga w Żorach, 
Rynek

Porządek dzienny:
1. Zagajenie.
2. Zim apa statutu.
3. Przeniesienie siedziby do Bielska.
4. Wolne wnioski.
Członkowie, biorący udział w  Walnem Zgro­

madzeniu, muszą posiadać legitymację człon­
kowską, którą w inni okazać przy wstęp e. Ze 
względu na ważność powyższych obrad, upra­
sza się o jak najliczniejszy udział.

Z a r z ą d .

n e e ie ! N
amei T Ez powodu remontu 7 3 %  taniej

Kuchnie 7 części oa 17j  zł. Sypialnie 
dębowe 10 części 695 zł. Sypialnie 
mahoniowe 10 części 1000 zł. Sypial­
nie różowe 10 części 1160 zł- Stół do 
rozsuwania na 12 osób 60 zł. Różne 
inne sypialnie 1 pojedyncze meble 
bardzo tanio, najtaniej, najtańsze

Źródło Mebli
Katowin. Starowisjska 3, naprzeć, kościoła ewang.

Drogeria śiv. BARBARY
W. DUTKIEWICZ

K A TO W IC E, Marszałka Piłsudskiego 10.
oddziały: sztucznych nawozów — zaradczych środ­
ków — pszczelarskich przyborów — telefon 16-66.

Pończochy-skarpetk' zakupuje się najtaniej 
w składzie fabrycznym firmy

nPASAHON“
KATOWICE. 3-SO Mala 24.

(sklep chrześcijańsk'.)

Forniery krajowe i egzotyczne dykty klejone we 
wszystkich grub, w firm e.

„ P O L F O R ID "
K A T O W IC E . M. Piłsudskiego 26. Teł. 2-61

Meble O 50% taniej elegancka sypialnia 
machon owa najlepsze wykonanie 650,— zł specjalnie 

wielki wybór kuchen od zł 165,—

„HE BLANKO1*
KATOWICE, ul. Młyńska 5.

dostawa bezpłatna na cały G. Si.

W aiite Ala Bibliotek szkolnych!

Drukarnia Ślaska
Katowice, ul. Batorego 2

posiadająca zastępstwo „Państwowego Wydawnictwa Książek Szkolnych" we 
Lwowie, poleca następujące broszurki po 50 gr do natychmiastowej wysyłki:

1. Sieroszewski: „Józef Piłsudski"
2. Czachowski: „O Henryku Sienkiewiczu"
3. Rączkowski: „Polska w rodzinie narodów"
4. Piekarczyk: „Czego się Kuba od harcerzy nauczył"
5. Kuglin: „Jak powstaje książką"
6. Bruchnalska: „Na własnej ziemi"
7. Czeska - Mączyńska: „Opowieść o św. Kindze"
8. Nowakowski: „Cuda Teatru"
9. Jaworska: „Rok 1863“

10. Lorencowa: „Imieniny maku" 
oraz Stefan Papće: „Wielkopolska wczoraj i dziś" —  za zł 5,60. 
Wysyłka natychmiastowa za pobraniem pocztowem na koszt zamawiającego. 
Eaoiaatruicle biblioteki w polytecsne 1 tanie ksla*kll

Żywoty Świętych
na wszystkie dni w roku, dzieło opracowane 
przez ks. dir. W . Galanta, ozdobione 366 ilustra­
cjami, 740 stiroc, w  ozdobnej oprawie, najnow­
sze poprawione wydanie, cena 12 złotych. — 
Życie i śmierć Pana Jezusa. (Przez krzyż do 
n eba). Droga krzyżowa, Żywot Najświętszej 
M arjł Paniny, opis miejsc cudami słynących i Ży­
woty świętych w jednym komplecie, format 
22X34 cm., w ozd. oprawie, cena 25 złotych — 
Ouo Vadis? (Dokąd idziesz Panie?) Sienkiewi­
cza, ilustrowane w oprawie, 292 stron, cena 4 zł. 
Powyższe.dzieła powinny znajdować się w każ­
dym domu katolickim, więc kto kupi, nie po­
żałuje. W ysyła : W yd, „Czeczwa", Rożniatów, 

ul. S trutyń 124.

Tanio!
2 róże wys.-plenne, 5 róż krzacz., 5 dallj 
szlach., 5 bylin, najlep. gat. w tym roku 
kwitn., włączn. opak. i porta tylko zt 18, -

Fr. Gartman — Poznań
Ogrodnictwo — Nasiona

Ilustrowany cennik na życzenie.

Tan.o a debrze
wszelkie reperacje ro­
w erów , instrumentów 
muzycznych, maszyn 
1 t. d. wykonuje

B. Smaczny
rdlewska Kuta, ul. 3-90 Mala TO

Farby i lakiery, pokosty, poleca 
w najlepszej jakości:

D. Krause
M m  Bula. ul ta PiMskiego 6.

Podz ekowanie.
za wyleczenie mnie z ciężkiej i długotrwałej 
choroby składam p. Cielakowi, Katów ce, ulica 
Młyńska 15. Od 8 lat chorowałem na astmę, 
duszący kaszel, i . reumatyczne, owrzodzenie 
i krw io toki. Żadne lekarstwa ani zabiegi róż­
nych natur a listów nie spraw iły mi ulgi. Uzinany 
byłem za nieuleczalnego i wycieńczony leżałem 
beznadziejnie, wpadłem z rodziną w straszną 
r.ędzę, dopiero metodą p. Ciślaka odzyskałem 
zdrowie i siły, od dłuższego czasu zaś pracuę 
na utrzymanie rodziny, nic mnie już nie dolega. 
Polecam przeto wszystkim  beznadziejnie cho­
rym p. Ciślaka.

Ceny kryzysowe — 60% taniej

Sypialnie, szafy, leżanki, 
jadalnie, kuchnie 

przy gotówce rachunku

za bezcen - poniż własn. ceny.
DOMY MEBLOWE:

Katowice, ul. 3 Maja 7 (gmach kina 
Colosseum) f-ma „Dąb". 

Pszszyna, ulica Piastowska 21, f-ma 
„Meblopol".

U b r y k a  Ch em iczno  fARMACEurvczNA 
A P .K O W A L S K I~ w a r s z a «m*
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Czytajcie 1

1 SlasMe Powiesił Dodonę 1
Walentego Krzaszcza

= Cena przeciętna każdego dzieła od 1.20 zł do 1.40 zł. =

|  Nadają się zwłaszcza do bibljotek ludowych. |
E  Główny skład: w Księgarni Katolickiej w Katowica h. w księ- E
=  gami Karola Miarki w Mikołowie 1 w „Dziedzictwie" w Cle- g
=  szynie. 3 4 6 *  Zamówienia przylmie każda księgarnia.

Illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

nO l e posaay

Uczeń, syn uczciwych 
rodziców, może się za­
raz zgłosić. W ilhelm 
Nesser. mistrz piekar­
ski. B iertu łtow y, pow 
Rybnik.

Potad poszukują

Pomocnik ogrodniczy 
poszukuje posady. Zgł 
do administracji poc 
„O grodnik".

Czeladnik ślusarski po­
szukuje posady jako 
czeladnik lub pomoc­
nik. Zgłoszenia pod 
„Ślusarz".

Mieszkania

Szukam mieszkania na 
dozorcy domu, Znam 
się na wszelkiej repe- 
raturze domu. Spika, 
Król. Huta, Ligota Gór 
nicza 53.

Uw aga
Z nowo otwartym składem mebli firmy 
„Dąb" w Katowicach nie mam nic wspól­
nego

moja firma

Aittini Chruszcz
xnajduje sio od 23 lat tylko

w Deb u koło Katowic,
ul. Dębowa Nr. 2 i 25.

Telefon nr. 13-72.

Skła d me Mi
Kompletne urządzenia i meble pojedyńcze 
również meble wyścielane, garnitury klu- 
bowe i meble biurowe. — Łóżka żelazne.
Przystanek tramwajów i autobusów Dąb. k. kościoła.

W Katowicach nie posiadam fiiji.

Kupna

Obuwie najtańsze i r.aj 
trwalsze, wszelkiego 
rodzaju można kupić w 
firm ie Fr. Szypuła, Ry- 
bnik, Sobieskiego 1.

Poszukuję pożyczki iL  
500 na 1. hipotek, na 
dom wartości 24.000 zl, 
Szymeczko Augustyn, 
Bieiszowice, ui. Zielo­
na b.

I jprzeaaze

Do sprzeuaży w Pio­
trów cach 12 mórg do­
brego pola na budowy 
domów lub cegielni. 
Zgłoszenia pod 1.000,

Dla rzeżnika lub kupca 
dobra egzystencja! 
Sprzedam tanio lub wy 
najmię w całośoi lub 
częściowo 6 morgów 
roli i 5 morgów łąki, 
masywne budynki, w 
których znajdował się 
sklep przy szosie w 
Mizerowie Zgłoszenia 
pod Nr. „1898".

Nasiona warzywne.
kw  atowe i pastewne 
o natwyższei sile k.eł- 
kowania. Drzewka o- 
wocowe i alejowe Ce­
ny niskie. Cenniki w y­
syłam darmo. 3. To­
maszewski. Toruń. ul. 
Chełmińska 10. W po­
w iatowych miastach 
poszukuje przedstawi­
cieli za wysokiem w y ­
nagrodzeniem.

[ M ożne

Szukam osobę, która- 
by poradziła wytępić 
względnie usunąć z do 
mu wszelk e robactwo. 
Zgłoszenia do admini­
stracji niniejszego pi­
sma pod „999".

Czytajcie naszą gazetę

Do biura potrzebny
spólnik (niczka). 600 zł 
gotówką. Zgłoszenia: 
Skrytka pocztowa 5 
Wodzisław Si
Os.rzegam każdego 
przed daiszem rozsze­
rzeniem iałszy wych r>- 
sz zerstw i plotek prze 
c j w  mnie i żonie mojej, 
w przeciwnym razie 
będę występował są­
downie. Jan Godziek, 
Mizerów 49.

Kapelusze dla Pań ele­
ganckie i tanie poleca 
„Arden". Katowice. uL 
Słowackiego 31. P rzy j­
muję kapelusze dam­
skie do przerobień,a, 
cena 2.50 zł. Naiw ęcej 
zniszczony kapelusz 
wypada jak nowy.

Szkółki Rogożnickie
Towa.zystwa Górm- 
czo • Przemysłów-go 
„Saturn" maja tan o 
do zbycia większą ilość 
drzew i krzewów owo­
cowych i ozdobnych — 
Cenniki w ysyła  się n i 
żadanie. Adres dla li­
stów: Sosnowiec. To­
warzystwo Górniczo- 
Przem. „Saturn", Szkół­
ki Rogożnickie.

Bezpłatnie bezrobotu. 
chorym każdy w torek i 
piątek udziela porady. 
Ciślak, Katowice, ulica 

Młyńska 15.

Przy dwurazowem <>  
mówieniu drobnego o* 
głoszenia o niezmienio­
nym ek ście bezpośre­
dnio w naszej admini­
stracji umieszczamy to- 
samo ogłoszenie bez­
płatnie po raz trzecL 
Z tej ulgi moga korzy­
stać tylko osoby pry­
watne.


